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POLSKA ~ZECZPOSPO~ 
LITA LUDOWA UZNAJE 
I OCHRANIA NA' PODSTA­
WIE OBOWIĄZUJĄCYCH 

USTA W INDYWIDUALN1\ 
WŁASNOŚC I PRAWO 
DZIEDZICZENIA ZI E M I, 
BUDYNKÓW I INNYCH 
ŚRODKÓW PRODUKCJI 
CHŁOPÓW,' RZEMIEŚLNI­
KOW l CHAŁUPNIKÓW. 

(Z prOJektu Konstytucji) 

.. 
Prol etórllU~IDst.gsrkl(·h'km,MwtQrU'le· sfę! 
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ROK IV, Nr 55 (842) KIELCE 

W Kielcach , / 
r :' 

WTOREK, 4 MARCA 1952 R. 

Na cześć 88 rocznicy urodzin Prezydenta RP towarzysza Bolesława Bieruta 
Na cześć święta klasy robotniczej - 1 Maja 

Bohaterska załoga »Pa -Fa -W agu« 
PIERWSZA W KRAJU ' ' 

podjęla spanialy Czyn produkcyjny 
Dzielna załoga Wrocławskiej Fabryki Wagonów .. Pa-Fa-Wag", któ­

ra po przełamaniu wielkich trud,ności, jakie hamowały rytmiczne wyko­
nywanie 'planów wytwórczych w 1951 roku, wypełnia zwycięsko 

zadania'. pierwszyt;h miesięcy trzeciego roku planu sześcioletniego, 

rzu~iła w· Cbliu '3 marca' klasie robotniczej całego kraju haslo 
czy;;'u - produkcyjnego dla uc:r.czenia przypadajftcej 18 kwietnia bież. 
roku 6,0' rocZnicy urodzin Pierwszego Obywatela Polski Ludowej -
Prezydenta BOLESł:AWA BIERUTA I powitania wzmożoną wydajno­
llcią pracy bojowego świ~ta proletariatu całego świata - 1 Maja. 

W dniu 3 maTca 1952 roku 
z dziesiątków głośnikÓW radio 
węzła zainstalowanych w ha­
lach Produkcyjnych, na dzie­
dzibcu r()Zbrzmiały bojowe 
hB6ła I meldunkI. 

W chwili gdy syrena fa-

bryczna obwieszcza koniec 
pierwszej zmiany, tysiące ro­
botników spieszą IW'Prost z 
wII;!'Iizlatów na masóWkę do 
wielkiej sali zebTań. 

W prL'zycllum, obok przed­
BtawlcieH władz partyjnych i 
związkowych z I sekretarzem! 

Powstaje KWPZPR tow. Kuligowskim na 
czele, zajmują miejsca wybit-

nowe sociaUstyczne ni przodownicy pracy "Pafa-
II wagu": Mocała, Wi.lamowskl, 

'miasto Tl1chn Turkowskl, ehmlel, Slekera, 
ł> l:J Gdalewlcz, Dratner, Szmer-

o utrwalenie raz na zawsze 
tak upragnionej przez lud 
miast I wsi władzy ludowej 
w naszym kraju". 

Jego rewolucyjny hart, .Jego 
niezłomna walka i bezgraniCIE 
na ofiarność, Jego wierność 
wielkiej sprawie ludu pracuJI\ 
cellO ł zasadom marksIzmu­
leninizmu, Jego miłość do na­
rodu I nleusłępUwa walka ze 
wszystkimi Wrogami klasy ro­
botniczeJ i nlł.rodu - pomaga­
Ją nam, "pafawlł.gowcom" w 

naszej cod &lennej walce o 
wylwnywanie I przekraczanie 
planów produkcyjnych, poma­
gaJą nam wytwarzać więcej, 
lepiej ł taniej - dla wzmoże­
nia sil naszej Ojczyzny". 

"Nowe zobowiązania, o któ~ 
Tych meldujemy dzisiaj na­
szemu Prezydentowi, to je,,,­
cze jeden cios w hitlerowców 
i amerykańskich podżegaczy 
wojennych, to nasza robotnl­
tza odpowiedŹ na Ich zbrodni­
cze zakusy na nasze Zlemle 
Odzyskane I n .... z polski Wro­
cław", 

Entuzjazm potęguje się jesz 
cze bardziej. gdy na trybun~ 
wstępuje mistrz przodującego 
oddziału - odlewni Czesław 
KObyłińskl, k lóry odczytuj e 
opracowany przez robotników 
list do Prezydenta Bieruta. 

Kolejno na trybun~ wstępu­
ją przodujący ludzie fabtyk! i 
w prostych, krótkich słowach 
móWią o' swych uczuciach dla 
PicrW\'lzego Obywatela Polski 
Ludowej - Bolesława Bieru­
ta. 

Przemawia" H-krotny przo-

downik pracy "Pa-fa-wagu", 
Franciszek Mocala. "D~iś po­
dejmuję zobowiązani~ za te 
wszystkie prawa, za spokojne 
Jutro I dobrobyt, jaki przyniósł 
nowy sprawiedUwy ustr6j, aby 
podziękować PrezydentOWi za 
to, te pod Jego przewodem 
cały naród polSki szedł od o· 
slągnlęii do oslą,gnll;ć, Idórych 
wyniki utrwala now,a Konsty­
tncJa. Dla uczC7;enia 60-rocz­
nicy urodzin naszego nkocha· 
nego Prezydenta zobowhriluję 
się w Imieniu grupy stolarzy 
maszynowych wykonać dodat­
kowo części do 200 wagonów". 

Glos zabiera jeszcze wielu 
robotnlków,.Pa-fa-wagu". Każ 
dą wypowiedź cechuje wlell:ie 
prZYWiązanie do Prezy?en ta, 
pragnienie godnego uczczenia 
Jego urodzin i Swięta Pracy­
l Maja. 

Zofia Adamowicz. robotnica., 
wysunięta l styeznla br. na. 
stanowisiw , brygalbisly, zgłosi 
la zobowlą,zan1o w imieniu 
swojej brygady spawlłCZY, ktć 
ra postanowiła wykonać deta 
lo do produkcji 650, wagonów 
zamiast jak planowano, dO 600. 
MłOdy przodownik pracy to­

karz Stanlslww Pietrus7Jka, po­
stanowil WYkonywać 205 proo. 
normy I re<>,llzowaó plany mle 
sięczne na li dni przed teTml" 
nem. 

Brygada młodideżowa spawa 
czy zobowląza.la się dać POna.d 
plan 3 platformy, a mlomAe-1ó 
wa brygada produkująca w6z­
ki - wyprodukować do 30 
kwietnia ponad plan w6zld 
pÓd 3 platformy. 

Zebranie dobiega 
Wszyscy pow&tają z 
ROzlega się potężny 
..Międzynarodówki". 

końca. 
mielsc. 
śpiew 

Z kddym dniem zwiększa Jlng, Jadwiga Buczek, Agnlesz 
się postęp robót przy budowle ka Włodarz 1 InnI. 
sgcj,llijstycznego miasta Ty- Głębokie wrażenie na zebra 
chy. Zasięg .prac bUdowlanych nYi:h '\,\,y,wlel'aJąsłoW'a prze-

List załogi "Pa-Fa-Wagu" do Prezgdenta Bieruta 
0,bS,~~~ef~c,2~:w!łZn"·J;Zi';..f'~~"~~~I"r~ '" '~Y;c.~~Ql; " .. 'P~ł :l,'o.1rł'~r-~1 

"'lIm ... TU "' .. 'm, .. " .. , .. ~ \, l,! aWdgu~;,',Millifzy!l'laWii'ł' My, ,.zaloga' Państwowej Fa-
;zkan oddawanych" d6r atutku, 'cZka. ' bryki Wagon6w we Wrocławiu 

. "zień, ~.8 klIvi~tnta, ,-1952,i'\Ikn, 
dzień 6lI-lecia 1'wych urodzin, 
postanowiliśmy uczcić len 
dzień uowym zespolowym wy­
siłldem w pracy, dodatkową 
nadplanową' pl'odukcją, 'tWra 
służyć 6ęlbie wzrostowi dobro 
bytu Judzi pracy, pomnoży slly 
naszej Ojczyzny. 

,haIliUlc,ÓlVY\'.b.. . ł" ,zilk.wld\lJ~,,'wagOlmW '~o~eł\',· ltt;ref 
wszelkie rta.leglościpl'odlikcjl uruchomienie pozwoli na ':ta-
cylindrów parowozowych. oszczędzenie 50' roboczogodzin 

rodzinom b~dow,niC;iv~~,$~Cl,!\" '.;;:t lrnl!llllem,oWw. :QlerUt$'_ - robotnicy, maJstr.ęwle"teoh­
list,!/czneoo "'mitis'llt •. ;:t,ut 'z ' mówi 'prżewodnlczący ,'rady nicy, i inźynlerówie - przesy-
dniem 1 marco. br.:,w)II!;-lzbo- z'$kładowej _ związana Jest łamy Ci nasze naJsl!I'decznleJ-
wym blOku II 'kubat#ie: 4.353 'I'\1eloIetnia walka polskrleJ kła sze pozdrowienia. 
metrów sze6ciennych' zanilesz BY rObotniczej i eakgo IIAł'Odu Twoje wskazania, wskaza-
kall, nów! lokatorzy. c wnwolenle BPołeezne ł na- nla partII, kt6reJ przewodni-

Obecnie praee koncentrują rod,~e.- c zerwanie kajdan re CZY9Z, 81'ł dla nas drellOwska-
się przy' 27 ogromnych blo- didinrch ł obcych kapitalistów zem w codziennym trudzie 
ka,ch mieszikalnych. SzęU bu- ,.' obeltamlik6w, O' Eł'ZUcenle wykonywania wielkich socJa-
dynków 'o ll!cznej kubaturze I jarzma okrutnej okupacji hi- lIstycznych zadań planu II-Iet-
blisko 27, tYSi,ęCll metrów szef- tler.oW8klcJ, ° nierozerwalny niego i pomn&tani" sil ne.szeJ 
ciennych będzie odda,nych do soJusz:ll potężnym I bohater- umiłowanej Ojczyzny. 
użytku już w dniu 1 maja br. skim twlązkiem Radzieckim' Pragnąc godnie powitać 

Nasze zakiady rylmlC0llle 
wykonują plan państwowy i 
maJI\ już za sobą szereg osią­
gnięć. 
Wprowad71iliśmy taśmową 

produkcję krytych wagonów 
towarowych, rozpocze;l,iśmy bu 
dowę elcklryc"ncgo taboru ko 
lejowego. Doprowadziliśmy za 
dania planu do każdego wy-

Nota rządu rftdzieckieno do rządu USA:;!:~n:li!~;'de~rg!~r!:~:·pr~= o ey, stosując metOdy pracy zes-· d· polowej I przekazywanie 
UJ .,sprawIe zamor owanl8 2mlan w pełnym ruchu. Rozwl 

przez hitlerowc6w w KatyniU oficer6w polskich ::n~~~~:fE:I::"lt::::, ::c:~: 
MOSKWA (PAJ». Agencja 

TASS opublikowała naS'tępu-
jący komunikat: , 

Departament Stanu USA 
skierował 25 lutego br.,'do am­
basadora ra~~eg.o w USA, 
Paniusziklna., list :n- Mladdena, 
prz&wodUii:zącego !tomisji 
Izby Reprezentantów dla tzw. 
zbadania "ljprawt katyńskiej" 
(wraz z zpłączoną rezolucją 
Izby Repreżentantów Kongre­
su z dnia 18 1f1:eśnla 1951 r.). 
W liściEl' swym Mailden poda­
je, ' te, pragnie 'otrzYQUlć od 
rządu radzieckiego· jakieś "do 
wody" W sprawill_ zamoi;dówa­
nia znajdUjących' s~ę w niewo 
li oficerów polskich.' 31 który­
m! zbrodniarze hitlerowscy 
rozprawili się w le5'ię lł;atyń-
skim w 1941 r. , 
Amba~ada. ZSRR' "kierowa-

Kryzys rządowy 
we Francji tr~a 

la w tej sprawie dnia 29 lute- kat specjalne! komisJi dla u- w\llno poprzestawać na osią-
b d D t tu St stnlenia i zbadania okoliczno- gnlętych wynikach I l)opadaÓ 

go r. o epar amen anu . w,. samous'pokojcnie, pOdejmu-
notę treści następującej: Iir:i roZSltrzelanla przez na- jemy d"iś dla uczczenia 'Jlwo-

"Ambasada zwraca ninlej- jeźdźców niemiecko - fa~z)'s- Ich urodzin następują,ce .. obo-
szym przekazany przez Dcpar tows'kich w leooe katyńskim w/ąmnla: 
tament stanu list Maddena wziętych do niewoli oficerów W"dzial wawonów low.ro-

i t k te Polsk!ch", podpisany przez ' n " wraz z' za ą,czon~m ,e s m wych przy zwiększonym pla-
rezolucji Izby Reprezentan- przewodniczącego komisji - nie -o 30 sztuk miernęczn!e, Wy 
łów Z dnia 18 wrześuia członka Akademii N. N. Bur- prodlllmJe do l maja r. b. !l0-
1951 11'., Jako dokument gwal- denkę, członków komisji: nad plan 20 !(rytych wagonów 
eą,cy powszechnie przyjęte nor członlta AkademLi - Aleksie- towarowych, 
my stosunk6w młędzynarodo- Ja Tołstoja, metropolitę MI. 
wych I ublltający dla ZWIą,z- kOlaja, ozłonka AkademH _ Dzlal budowy 'tendrów wy-b_.... ki W. P. Potiomkina. generala- produltuJe do l maja r. b, po-
ku .... u ... ec ego. nad plan 3 platformy koIcjo-

Ambasada przypomina, że: le,itenanta A. S. Gundorewa I we, Jeden lender typu OL I je 
l) sprawa zbrodni katyń- Innych. Komunikat komisji den tender typu ER. 

sklej l1:oą,ttlla już w 1944 r. spec,ll!lnej został OPUbltkOWa-

j 
Zaloga odlewni uruchomi 

zbadana przez oficjalną komi- ny W pr!l&ie radzieckiej' dnia na dzień 18 kwlet .. la prod"l<-
/łję i s:Łwierdzono, że sprawa 26 stycznia 1944 r. ' cję wlełl~ej sel'i! cylindrów 
katyńsita je&t dziełem zbro- __________________ ~ ____ _ 
dnlarzy hitlerowskich, co zo­
stało opublikowane w pra,le 
dnia 26 stycznia 1944 T., 

2) rząd USA nie 'WYsUnął w 
ciągu 8 'lat at" do OS<tatnie~o 
czaSu :l:adnych zastrzeżeń wo­
bec powy:tSlzego orzeczenia o­
ficJalnej komisji. 

Już ID roku bieżącym 
ROZPOCZNIE PRODUKCJĘ 
nowoczesna fabryka siewników w Brzegu 

W zwiąZku, iz tym ambasada W Brzegu nad Odrl\, na te-
nwam za rzecz ,.konl_Ił 0- rcule zniszczonej w czasie 

PARY2: (PAP)i Prezydent świadczyli, to wznowienie działań wojennych fabryki ko 
Aurlol POMTierżył rplsję utwo- lIprawy rtbl'odnl Itątyńllkle.l po t/ów I maszYIl parowych, pow-

końcu br., a wielkosery jna 
produ!lcja l'ozPocznle sl~ w 
1953 r. 

rzenia rządu jednemu z przy- upłyWie 8 lat od Ogloaaleula 0- ataje nowoczesna t .. bryka 
w6cjców prawicowej II'1'UPy rllecl:ola ofloJalneJ koml4.ł1 mo sie'wni.ków. Produkować Of'!a 
"niezależnych", 1'11181. " to mieli jOdynie J, &y11l:0 ~, ee- będzie talerzo,we, siewniki na-

P ! lu rtIIuc!lllle OjIIlI'lOI~tw, 118 wozowe l lIiewn~~1 do traw 0-
raili! postt;lpowa pTzy-pom· lllwi,Slelc '&dl!łeoki ł ~blllbłłl parte oa radzieckiej dokumen-

na, te Plnay naletał do ,11ell tow~e w ten· 1l,pOO6b po- tacJl technicznej. lFllbr~ka, po 
deputowanyclt, którzy, w'11pcu wueellnle połllłPł~i'l1eh _ IIlbro- Jej całkowitym urutllomlenlu, 
19'40 glosowali nil PetalnII. ~, liit.el'OWlkleh. ' które D8lłlWł w 1.953 I'~ pro-

PlnllY lako wielki przemy- N1n1ejJllYin:. załącu 1I1t;l chakowalI ~e n:v nllY wię-

i 
Włlpormooany w;vHJkOlUĄlrlłrl\;lIt, eej 1I1~6w lIlł4ob.,enle pro­

słOWiec , .. t wieeprz&wodnt· komlllji w Bpt8:Wi. ~~n1 4~uJ. !lilii!, pnemYllł mull'YD 
e.ząe:yom zw1llllku' włdc1c1eU . kllty6I1kiej".. .~_ '1, r~lUłCllYAlII •• ,Pl~ G$0W)1lJti 

. Jtarbat'i1f.! ,....::'1')0 I1OW. ~(j'~. ~ ~ _ 1m.wt :II 

l 

Przewiduje slq calltowlte 
zmechanizowanie prac w od­
lewni. MaSZYnOwo będzie się 
odbywa6 formowaul" odle­
wów, zmechanizowana 'zosta­
nłe przeróbka masy formier­
skieJ i dosmrczanle jej do &ta 
nowlllk tormltmlklch. 
Równtoll I inne działy fabryki 
lEo!ltll.llll nowocześnie w:rposa­
I!.ęne, m. In. JI1>Ide;m!a oraz 
dział montdu, Montaż s'lewnl­

"Mw odby_6 alę bqt1zte lIy- t 
1IIł~ JI.otlłl!;IIWYm. ,,! 

Załoga działu produkcji pro- na jednYm wag\lnle. 
totypów: ' ,.'", KuŹliia !'1elfllailicmta 1. war-

będ:me wypąs~czać 10 wą.p, !>ztaty małYCh serU ZWłękS7.ą, 
niarek miesięcznie ,llonad prau; produkCję Części .... az za.<J]la-
00 po;,wol! nam skrócić termin trzenie stosownie do potrzeb 
zakończenia serU o l miesJą,o 
oraz przesuuąć 83 lud.,i do In- wykonania zobowią.zań pozo-
ne.! produkcji"': skróci o dwa stałych wylbial6w. 
tygodnie produkc8ę pudeł do D,JIaI pJ!I.IWWMIiIa oprącuje 
lokomotyw ST 10 i do l maja do 1 maja szmeg610wy plan 
dokończy, produ!tcję pudel do kosztów dla POszczeg6lny~h 
trójczłonów 85-W i ss-W. wydziałów produkcyjnych 

Realizacja tych zobowiązań slwarza,ją,c w ten s·posób PO!!: 
przyniesie naszemu zakładowi stawę dla wYdziałcwego rln­
ponadplanową, produltcję war- rachunku gosPOdarczego. 
tośc! 1.250 tys. zl. W dą,żeniu do poprawy wa-

runków pracy i bytu nasze~ 
W walce o lepszą jal<ość pro załogi: 

dllltcji i racjon"lnc zużycie na 
rzędz!, mistrzowie i tccJmlcy Pracownicy WYdziału głów-
gosJlGdarkl narz~dziowd wylw nego e"ergetYka wykonają, do 
naj- ul'Z'dzenia. dla przygoto dnia 18 kwietnia nowy zespól 

... ., wentylatorów na lakierni 0-
wania noży do szyb;wściowc- raz łaźnie dla kobiet. 
go skrawania, ro pOdwyższy DyrekCja I rad" zakładowa 
Jakość narz~<lzi. przedlui:y ich oddadzą, do użytku 1 maja 
uży"valność o 4Q lIroc, i skrócl Ośrode'k Zdrowia. 
czas lutowania o 50 proc. Dzial socjalny umożliwi ko-

Dla uporzą,dkowania 1:08110- rzystanle z kolonii letnich 450 
darki narzędziowej, dział na- dzieciom ulo'gf. 
rzęd7.i nwv oprncuN n,l o1,'"ń Załoga zagospodaruje w pel 
18 kwietnia normatywy zuźy- ni do 18 kwtetnia br. majątek 
cia narzę,bi dla,produJ,~ji ey- rolny przydzielOny nas~ za-
Ilndrów hamulcolw,\'ctl, co I<ladom. 
um"ż!iwl skuteczniejszą wałl{'l liolo sportowe zmoblllzuje 
O obniżenie ko~r.tłiw I'lOdllkcji. załogę (lo zdohycla 25UO od­

znal< "Sprawny dQ Pracy I O-
W walce o oszczędn,,~ć: brony". ' 
Pracownicy wydziału ener- Podejmując te ZObcwląza. 

getycznego w"l'owad7;ą do dnia nla zwracamy się rownocześ-
18 kwietnia uleps~el)la, które nie do robotników I pracownI-
pozwolą osią,gnąć zmniejszenie l<ów wszys'Utlch zakładów pra 
Zużycia gam n 10 proc. ey w Polsce, aby przystą,pill 

Brygada mlslrza oszczędno- do socjal'slycznego współza-
ścl tow. Krymela na wydziale wodnictwa dl" llcz·czen[a dnia 

urod.zin naszt'go ukochanego 
budowy tendrów zaoszczędzi przewodnil<a I nauczyciela o-
do dnia 18 kwi .. tnł~ 2fi ton hla NZ dla uczczenia śwląta mlę-
chy przez zastosowlnle racjo- dzynarodowej solidarności _ 
nalnego cięcia, l-go Maja. 

Wszystkie działy naszej fa- Przyrzekamy CI drogi, '!'owa-
bryki, pam!ęta.jąo D twych rzYSzu, że cala nasza załoga 
wskazaniach w sprawIe tęp/e- nie będzie s"cz~dzl~ sil I ener-
nla marnotrawstwa, rozwiną, gil dla wyk,onania z bonorem 
walkę o oszczędzanie każdego 'zlo,;onych Tobie zobowiązań. 
grosza pUblicznego, każdej Przesyłamy CI na.jgol'ętsze 
cząstki materlallJ, każdej jed- życzenia dhlgich lat życia l 
nostki en.,erglrl. pra,cy dla dobra klasy robotnl-

Ko .. strul{torzy działu głów- czcJ, dla dobra naszej Ojczyz-
nego tec1\nologa: ny, dl" zwycięstwa socjalizmu 

Rozszerzą stalą wsp6łpra0'l I po-ko1u. 
z wyd7Jlahtml predultoyjnyml, Niech żyje jednoM narodu 
uddell\ wraz z Intynleraml l polsk.lego w walce o pokój i 
technikami konkretnej pomQ- plan G-letnI! .. 
ey w opraoowa.nłu 1138 projek Niech tyje nasz ukochan~ 
tllw racjonalIzatorskioh, kt61'e 'To'Yarzysz BOLESł..AW BIE­
napłynęły w. 611\8U OIItatnlellO 'RUTI 
mltl6ląea od załogI. , ", Niech żyje naszlt, Ojczyzna -

WykonRJl\ dokum!lllta,eję do ,POiska. RzeCZIPDSlIollt~, Ludo-
niaskownlmr, 1I.1\t9_t.!cozIl\lJ ~o wal-

,I 



BłoWIJ/tUdu.· 
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I. 
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Na ,stalinowskich' budowlach' komunizmu. , 

Olbrzymi ana} Wołga~Don 
zostanie oddany do użytku iosną br. 

Uczeni radzieccy badaj, zmiany klimatu na terenach budowy 
MOI5~WAo (fAo.." W ml!n"kBII ~bWm tęm,,'.,. II i!JJJ1e 

lila 411ie6. II ,odllin" n3 IlIdllłn'l 'WZł'lllltII łillflQlO 11_ o IIIIIJlI.o, 
~łlb . 'Jllllowlaob kpmllnt_ Ił w 2'ilnlR. ~ wq,atklllh '11' 
łIłIbUt IIWI~yeb, " ~wy I ~Mtu. 'Ii ~a,. ... n4y I 
Jl;l.fowa. II! LeIłIOIll,ą,du I Nowool/'bl,.ko 118M' no ~IIY "udowy 
...... f.IOrły II ~~II"oml, IIpnll/łllm tęebm/llllll,,1'IIó b!!II!!I.,_ IIp. 
~ nM64 rAi$Iił!lelil blllll'Z«! _kł,WlłY ud .. w rol_Jl litaII· . 
UWlikll:l'o PI3I111 pnellbr.nllll P~". w woBllt II 1ł.!!mImle. 
.. flIlIk ł lIusł)'iI. wwaBlll!l l) PII~tow.m., llil l!IfIIFl'04Y 
~6!Iwwł. 

W WFWI!I~1ę u~htlo!lym Kum jall:t'I mlłtmalu budowI. 
N'~tllwi\!lollllll pr~y Ilf~ MIJt'I, jlIllladm'łlle c4wiotBllni. 
Ą!l:llldemU Nlilłk UM, pnę· ~6w bulłowy. J,td, Nil bu· 
~clnl~ąy I5t'Imltetu Wl>p(!łpra 40wllllch komwmmu IrIlP.jwjll 
r:y II; budQWnlc;wm! wllIlkieh .1111 JtPęejalnll brYllłcły JlllUko· 
®lękt6w kllllluJUlI;ffiu - Aole. 'IIIe IIklęfowaQII UJm p~ jPr~. 
.... ,." NI ..... Ją"ow mll:a- ~ydlum AlI:1I4f1mlł Nlłlłk !l:1!IJl.R. 
o •. t. lut wlQllflą br: ocWania • III .. 

wodnycb. Wysokooć potężnych 
turbin, które zmontowane zo­
staną w tych elektrowniach 
wyniesie ponad 30 m. . .. . 

Z t6fenu budowy glóW!lego 
kanału turl!:męńeklego meldu­
ją, że uruchomiono tam linię 
kolejo'Ną', która dostarcza bu­
downiczym wszelklch niezbęd 
nych urządzeń, materiałów 
budowlanych, żywności itd. 
Odclnl'k tl'n dlugoocl 12~ I~m. 
IIIC1&Y Taohja - 1'>!1lZ z Urgen­
cum. 

proces napełniania "Morza 
Cimllańskiego". W ciągu u­
biegłych 45 dni morze to 
wchllllllllo okolo 450 milionów 
metrów sześciennych wody. Z 
dlJ.la na dzieil "Morze Oimllań 
.kle" fO'ZJewa slll coraz szerzej 
- sieć kanałów irygacyjnych, 
które pobifl'!'ać będą wQQ.ę z 
kanału wołżańsko • dońllkl.ego 
prlygGltowana ZOOlt"ła już. do 
eksploatacji. Już w rb. clro-
lial'l.ska elektrlJwnia wodl:l8 
rozpocznie pracę, Prace bugo. 
wlano _ montażowe pF~y illu-

II' " .. zach ! innych obiektach dobie 
Kierownik "Wolgodon- gają już końca. Szybko postę-

stroju" Szllt;tllro-w 0- puje budowa nowych por-

~ , 

Odsłonięcie pOl?l,nika Gogola 
. U1'~oskwie 

MOSKWA. rAP. w Mosk-' 
wie (id.bylo się uroez,1su) od­
słpnillcie pomnika viiE>llt!ego 
plsaria :rosyj~kiegti - MI.ko­
IaJa GoglIla. i~omllikw~niellio. 

'ny wstał w śródmieściu steli· 
cy - na Bl.IIwar~e imienia 
Gogola.·W uroczystOŚCi odsło­
nillcia pomnika 'w7ljęły udział 
wieloty3ięc:1JIle rzesze miesz. 
kańców M!lskwy or~1; 1I0~cie 
za~raniczni, którzy przybyli do 
:;:;:;RR na obchody setnej ro~" 
nIcy zgonu Gogola. przypadą­
jącej w dniu dzisiejszym. 

Na uroCzystości przemawiał 
przcwOlhliczący . Wszec.h~wiąz,. 
kowego' Komitetu Obchodu 
100 rocznicy zgonu Gogola, wy 
bi,tny poeta radziecki - Miklle 
ła.l.Ticbonow. Mów~ sehll'rak­
teryzował życie I wspaniałą 
twórczość, wlelkie~o pisarza 
rosYjSikiego, który wierzył w 
całkowite wy.zwolenie gUcwie 
ka w zniesienie wyzysku. 
l~ę Gogola - stwierdzi! 'fi­
cbonow - powtarzają "l!llsla,f 
wszystlde narody kraju ra­
d7Jiecklegll oraz Ilarody całego 
świata. Twórc",ość Gogola sta-

noWi dorobek ~łeJ ludzkości. 
Jtl!!~~y Jlul!W l ~ęęzęśUWl. 
~ w_eJ' przepięknej sw­
, !/ey' stllnle ppmnik All1l01a. 
któremu' skJ;l,damy dzisiaj 
bołd. ~ 

W, imleIlilu Rady Ministrów 
ZSRR Mikoi,,; Tlchonow 
dokonał odsłonięcfa .pomnika. 
Na wysokim Wkole widnieje 
po.sąg· wielkiego pisana rosyj_ 
skiego w wykonaniu laureata 
NagrOdy St;1.liriowskiej - l\fi· 
k{llają Tomskiego. W karnie­
niu złotymi zgłoSkami wyryty 
jest napis: .. Wielkiemu rosyj­
skiemu ar·tyścill· slllwa - Mi­
kll!ajowi Waslljcwiczowi Go­
golowi od rz"du Zwlązku Ra. 
mlecklego", 

Konfsl'sncj a 
T łwarzystwaPI'~vjaźili 
Anl!lięl$ko .. lładzllcłdel 

1:lIstlllllę "" IIkap\oat$ęjl merw Nil terenie budowy KlIllału 
sza budowła komulli~.mu - Wołga - Don Uluehomlooo w 

świad!!zyl: S~ybl<o po~IIIPuje tów I przystan!. 
~~ __ '_~"_m~' .. ~"~~~~~--~~~ __ ~ __ ~~~--~----~~ 

LONDYN (PAPl. W J..onIiY­
IIle odbyła się doroczna kon­
ferencji, '1'owarz:ystwa Przy jaź . 
ni Aagieląl>o - llac!ziec),.!ej ~ 
udziałem pn;oozło 200 delega­
tów i !!ośd Obradom !>onie­
renej!" 'przewodniczyl przewo­
dniczący ):tady Ęrajowej To­
warzystwa John Platts-l'4ills. 
Sprawozdallie zaś z dzialalnoś 

.. ci Towarzystwa złożył sekre­
tarz generalny Peł.er 810'11111, 

wołżańsko - doński kanał że- nocy z 29 lutego na l marca 
gJowny. " 4nl~i agregat w karpqws'kiej 
Wszy~tl~ię zagadnienia zwią stacji pomp, POmpy tego !lire 

p.!ll! z eksploatacją tęgo szla- gatu podąji! już wodę 4p kar-
Im wodnego zosti!.1y już roz- powSki~go rez?l'Wuar\j w~e 
wi.lłzane. Qpracowano metody, go. W cllliu doby obl;\ agmgs-
które !ltosowane będą przy na ty pt'l:ęPQmPowu)1\ II O!IDU po 

Faszyzacja T rizonU 
stanoUJi groźbę dla pokoju 

WQd.nienJu tietp znajdujących nad 2 mlliony mętrów su- Pismli) KOmuni$łycznej ParUJ Niemiec 
mił w lItrefie kanalu. J~ym ściennych wody. 
z nl;l.!ważn1e~szych zadań Aka P~lJly 11?.IlllnJI'~11I1I BĘRJ.,lN. PAP. Frąkcj/ł Ęo-
fłem.li Nauk ZSRR Jest uogÓl- Uk!MÓw lin, elaJIfIA CIf" liP- munlstyc:u>eJ Parbii NIemiec 

. n1enle dośwla4ezeń zdobytych kla4iiw .. ilęldmliłJ,," QÓIlIIIIII (ĘPO) padamen1.u fcde.alnego 
l'l>T1ll!Z budpW!llcz,ycn kanę.lu oPrIlWwanJ, !1r1)$ł1Ild/iw lIfI'ę- wy&t9S0wllła do wszystkich ko 
Wolł~ • Don 1 ~t()SQIWalll, ,.t411\1 dlsl k~b:V~II~ I munistycznych i socjalJstycz-

parlamentarnych w Anglii { 
we Włoszech pisma analogicz­
nej treści. w których zwraca 
uwalIllI na wzmagajllClą się _ty 
dell'lokt-atyczn'l ! antykollsty­
tucyjll'l politykę rządu Ade-I~h nastDpnle na terenie in' __ ...... IiQ ....... I'n4 .... Ii ... ~ .. III_J __ łl""I_~_~ __ . __ n_" .. ch ....... d_e .. pu_t_o"'WlI ...... ny_Ch __ fr_ak ........ cJJ ... nauer8. 

rlYl:h blldlJWU li:omunlzmu.' L k k ł ~ąd fcd~mJny i popierające 
P~ •• dy w rol<u ub. ueze e arze oreańscn i (' :dńscn !JO partie wiedzą. - stwierqził 
ni I'RdzI~cy dOkonywali pne- l1 n pisrl1'l. - że opór It,tdnośc! nie 

tJ@wszy,tWm prjl.c badaw-lwalcZ3Joąskutklz,astOSDwaniaprzez USA :;:~~r~ty ~ I1f::~~~k~~j"~~~~ 
(llIyoll, zw'IlWlnych II proJekw- adenal)"row~l\iej polityld remi 

;::~~h O~I::~:I=d:=:~ broni bakterioloRicznej ~!~~y~:~ag~ie~~ec z~~~~~ 
_łów, to obecnie klllUlentru- PEKIN, PĄ,p, Kpręańsl!:a wybuchnąć w wyniku zastoso- dniem I o::a:'n'a for",z szersze 
.I.. em IIWJł llwafll pr;Alde Centralna Agencja Telegratlcz WFl>mil pne~ agresorów amery- wa .. ętwy Ilpo!ccz!'Jiistwa. Wpro-

na podaje postanowienie Ko- kańskich broni bakterlologicz- wadzenie w życie planu Schu-
w.zys&klm na zagadnieniach 'misji Wojskowęj Koreal\ekiej neJ. W celI! lIIp.poblei:enia opl, man/3 i "ulj:łaclu ogólnego" 
1'3O.hml!JllI3c,jł I dookąnalenl", Republiki LudpwO _ Oempkra- dllmlęm przeprowadzone 7iPsta możliwe jest tylko pod waru n 
metod budowy. nad pel'llpekty tycznej o środkaeb walki prze- nI\, przeciwepidemiczne szcze- kiem rozbicia' Niemiec. Dla-

-dv,~ illilBąspodarowaaia fllJO/lÓW ciwl!:o epldemJ01l1 któE<) /lloSIl pic.~. t!lJn1er:oy ~orep.l1slileJ .,-telJo Id i\d~q~ Pfl;lw!.\ilzi 
~ycll II budowIalIli ko- Armil i,ulloweJ I 'ochotnlków politykI) . utt';!:ymanla różb!c!a 

U f chlj\sklCh oraz IJldlJ.~cl cywil- Niemiec. Dlatego tet próbujc 
ml/mwu. Wlelę UWalili p~wlę JI"ątA~tro ~ neJ. WprowalkGna r;'Is~",je .l"k 
CIa sili na obcelJ.ym etapie opra 1"" naJolltrze,j$ZIl i!.,!",rola stUllnł 011 ws~elkimi środllami prze-
eowanłu prognoz dotyezą\lycb francuskiogo samolotu I .Innych tello r'ldi\lłJ\t U~1- SZllOdzlii w przepr<nvadzenlu 
smIan kliąlalu na t!lrenallll IJ dZeil. narady ogólnonlemlecldej I 
.... ,.... p"" ..... .l!. ........ I-I ... g... Do Ęorei udała się si)mo)o- ogól' ,icm'eckich wolnych .,..!I ... ""lt 1)lu'owll, Krąg za. ... .... "''''Jl-.. ~ "" .... te hińo' i h l I m grupa c ""~ G e ~!lrzy wyborów. Dlatego t .. ~ zakaz!!.1 
'sadnień IIwiąjlllnych z realiza. :PARY:/: (PAP), Ągem:ja i spe\!jalistów zwalczania epi-
cjąstalinowsklego planu prze Francę Presse denOlli, ie sa- derni! z prOfesorl;lmi Jang Swa 

on przeprowadzenia referen­
dum ludowegq. Rl'l\d Ą,de. 
nauęra llważą fl;a kOlllc~e za 
kazanie Komunistycznej l"llrtli 
Niemiec, ponieważ partia ko­
munmtyczna w sposób jal< naj 
bardziej zdecyd.owany wystę­
puje na I'WIllI przywrócema 
jednoŚci Niemiec drogą Pllkll­
.i<rWą, drogą Pl'Zeprowadzenh~ 
narady GgólnillllOllmlecl<iej i 0-
JtÓlllIJnlemieeklclt wolnych wy-
bor(;w. • 
• W za,kończeniu pismo stwlcr 
dza: Zwr/3camy Waszą uwagę 
na rozwój wydarzeil w Niem'l 
cZI'cn Ząchocl!1ich. Od t'lldch 
wl~n~!! metod WC1.ęlo ę~~ \V 

1932 r. Takie m~!ojy porrqJly 
Hitlerowi W dajkiu do wła­
dzy, co przyniosła św!atu nie 
do opisania c:erpien-ia i 1l:rwa­
wą wojnę. Prosimy Wag, abyś­
cie w inłerede wlltsnych M.ro­
dów I I))1.rOdll .. Il;cmicekiegjl 
pą4JIlll w~li}Y!jtlt!" ,,;!lJ~ędne 
""qId, ~!ly1pr~C$~kpduc !!110m 
hnpcrial:s!yc7.llym I f$S~l'stuw­
sk~m, które d<lszly Uli wlądzy 
w Niemnech Z,~chcdnich p"ZY 
pom<lcy mocarstw ckull~n'j­
nych, we wciąg,tn!u narodów 
świata do noweli". .leszcze 
stra,s~iejs?ego nieszcIęścla, 

Uczestnicy kon!erencjl u­
chwalili dwie rezolucje. 
PI~ rllf!olui!.la ~a 

naród anglelsld. by katego­
ryemle oświadCZY!, te nigdy 
nie dopuści do WYkOJ'lllYstlląla 
slllble w wojnie pnec1wko 
ZiM. 

Druga rezolucja atwler!blll, 
te zn3czno rozszerzenie wy, 
mlany towarmvel mlęll'lY Aon­gllq I ZwJązklem Jl;>.1li\1\-'Cldm 
i z zapł"Zyia~n 'onymi z nLm 
kre.jaml ~iilllowl najważniej. 
szy czynlJ.!·k, ł<ióry P'l'zyczynil­
by się dl) zabampwania l~ryzY' 
su handlowego, laki przeży­
wa Wielka 8ryt;J.n'a. Rezolu­
cia ,łamaga się natychmi~·tito· 
wago zawarcia dłUg(ltenJ!ino­
wegq 1*lildn han<!lnwego ze 
ZwiąZkiem Raclńcclllm. 

Krwawe zajścia 

na obszarze Hongkongu 

obrażenia przyrody I'Ol\SZel'ZB molot typu r..~lIl1ue<loc, należq I Wu Kwangem !la czele. Gru-
cy do linii IQlrri~zy~ł1 ,.Ą,ir pa ta doPomoże lekarzom ko-

się nieustannie. Wvnlęnlć tu- !".ance" uległ kłll;lstrlJfie w reańsldm w zwal\!zaniu amery 
tal nałę7;;Y m. in. kPllleczRQ~ó drodz~ z NiCei dQ PIIryia. kaliskiej broni bakteriologicz-
lI\łW~nla nGwych, potężnych Wkrótce po Wyslą.toW4niu l nej. 

h I Ó l()tnlsk~ 6amol9t n,mql nil zie- PEKIN. PAP. Agencja No-
mllmn i mec an lm w, sze~ wych Chin d.onQsi, że samolo-

Potężne protesty ludności Tunisu 
przeciw samowoli pOlicji fran&uskiej 

LONDYN (PAPl. Jal{ wyni. 
ka z nadeszłych tu doniesieil, 
w mieście Kauhm na obsza­
rze Hongkongu (czqść tery to­
r;um chińskiego opanowana 
w roku IS60 przez koloni'l'lto­
rÓ'N brytyjskich i znajdujaea 
się dotychczas w posiadaniu 
Wielkiej Brytaniil, donło do 
krwawych starć między de­
mon.trującą ludnością a poli­
cja. W tlemonstl'ltCji, która od­
byla się pOIł hasłem br>ttcr­
sldc) l~cznoGci z Chinami L~­
d(l\V~'mi, wzię!y udzlal d$le­
slątkl tysl~cy mteszlmńcó~'. 

Pochód demonstrantów zosIal 
z"atal;.owany przez policję bry 
tyjską, Ittóra użylll Ijronl PilI­
ne,l I grar.aló\V li': gazem łzawią 
cym. WIcIe osób odniosło ra­
ny. l'olkja ą,re.uztQwalą kilka­
set oBób. 

kI mię i spłonął. Na pokładzie 
ro .e zastosowanie automat y- znajdowało się 31! JlłI~dęrów I ty amerYkallskle zrwcają na-
Iet t telem!lChanild, wy!mrzy- członków załogI. 37 osób zginę dal znl;lczne ilości zatrutych 
litanie plaskaw pustyni Kara. lo na miejscu, . zararknm! owadów, zarówno 

_'Ii'Q ... "_'_TIIąoM"'''''_ ......................................... _ ....... _ .. _ .. ~ ............... _ .... = ........... _ .. _ ... _ ..... ____ .. ~: ;;Ir::;:u. koreańskim jak i 

Uwolnić Belojannisa 
i to u.'arzyszy I 

;Pl/lled pąru liniami 6wlat do­
wi4'!~lIł się, ~e Peurlf03l, ame 
rykański ambasador w GrecjI, 
'wydał Są90wi ateńskiemu raz 
kai ~k/)z"nla na karę ~mlercl 
" patriotów greckich. a wś\'ód 
Rieb Belo.lamtlsa, członka KC 

. "i!;Pffiunif!tycmeJ partii GrecjI. 
Wła40mo4ó I.e wywołała obu­
l'lIenie l Słosy pl-Olesiu na ea­
Iym świetlic. 

z ust BeloJallili$a padały mlU 
<Uąlle slPWI! Q/i!tar~!lnia pod 
adreąem zdrajcÓW, ~rwd/Ą­
jących kraj \łmeryką(l~,1m lm 
perl<llislom. pod adresem oku­
pantów :r; USA, którzy przejęli 
di'Jieddctwo hltlerowsldeJ o­
kupacjI. 

Zlł~rut1!l qwądy zostęły 1l/'7lU­
cQjle ostatnio przez samoloty 
ameryka/lskie w rejonie I~z­
h'lll, )'la/tlczhondżon 4 Sukn­

'hon, 
,MOS({WĄ (PAPl. AgęncJa 

TASS lIonool li ril.eJllanu: 
IłQ ({oręt ,p!,:r.ybyla 40 mhsja 

mlę470ynąrOflpw~o stowarzy­
szenia prawników - demQ!,ra­
tów, w Skła4 której wcho?zą 
przJ!d!itllwiciele pr;ilWoll{óW­
a~mpl~rilt6w Wielkiej Brytl)­
nU, Francji, B!ll~ii, Wioch, 
J;lr!i):y!il, Ą,u~trll I ;f'olski. 

Komisja wysiana zQstala do 
Ę(>Nll na mQ/;Y del;yzj! stowa­
rzyszooia w celu Pl':.:eprowa­
~nja I ljsialen!lł I,brodpJpo­
pełnionych przez lpterwentów 
z pogwałCeniem ws~lkich mlę 
I;h"ynRroQO'WYt:h norm' praw~ 
nycl1. 

PARYŻ (PAPl, Dziennik: 
"Ce Sl>lr" podaje, że 29 lutego 
br. odbyły s'ę w T~nisle licz­
ne 111anifef>tacje ludności. 

Pot~:/;nll manifestacja odbyła 
się w mIeście Tllnl~le, !I"I."le u­
formowano jlochlill, który sk' .. 
Town.1 się li dzielni<' arabskIch 
do śródmleści~, na eenlrajny 
pbc. Na placu .ym znajduje 
się Pł\IIIP francu~klello rew;y. 
dent .. generalnego. 

PoHcja powitała msnifestan 
tów ogniem. Rannych jest bar­
dzo wiele osób. P{)licj. doko­
nała licznych aresztowalli w 
tej Iil'zbie wielu kobiel. 

W nocy na r marca na jed­
nej z ulic Tunisu patrol poli­
cyjny "",tal zaatakowany 
przez gnwę patriotów. W mld 
SCl)w"tiicl KSl1r - Helal ponad 3 
tys. osób WilllJlo udzlal w ma­
nifestacji przed r~ydoncj~ 
gubernątora. Manlfestjl,n"l pue 
Jtallllll guberna(orowl rezolu­
cję pr.otesiują~ą ł/rzcciwko a­
res~lowllnlom d<>I!:I)I)YWanYID 

e> 8ł!lo.la'1Il1s1ę tak pisał 
N,,!IJ.,. Hlltmet. ,wielki poetlI 
t\!1i4>clrl kt6ry lata cale na 
wł~.nęj ak(,ne poznawał .,.prl! 
wllJlc)!)wQŚĆ" faszy~mu: .,J,te!ll" '."IJ: .. lp le8t qfe tylko elIlIIbIł 
1~~Jq nsrlldu -- narOdp 
!P'~~l!IłI'lI, l\i~(:0lI P elllJlłlJnls 
1I1Ml!GU_Ułll 110tlnooó całej 1111' 
!!łc~wI!J udzkoąel. OdybY p" 
~laQnlll !!(llmł Z;UIlIIrj:'lllwany. 
jlfe tylko nar6d grclli!.i .trll.\llI­
by Ję,Jn\lgj) lIle swych najlOllp­
lIłąeh lIyn6w. ale mła ludz· 

Kaci nal'odu greckiego, wy. 
daJlI1) wyrok śmlero! na .'''_ 
ja~ i jego towal'~)lS~y, pra 
gllą w myśl amerykąńllll:lch 
ro;>.ka.zów W;mlÓC terror wobec 
patrlotilw greckich, pragną 
jak najszybciej zameldowa~ 
swym mocodawcom. że W 
.. Grecji. kfllju atlantyckim pa 
nuJę sPPkój". W Ql'edl ,po­
kój nie ZIlpanule dIlPI'iI~. ~Il­
mle gfllllkll 1I1l$1lZ~llł okllpllnł. 
N3rrl(l IJrell~A me Ulllłl !Illf I 
nic \lgQ!\l przeli wprDw"II~OIll\ 
na bagnetacll "de~krllcJ,," 
amerykańską· Walka trwa. 
ZbrQdnlllllY wyrok na Belofal\­
nllłll ł WWllrzys~y walkę· łę 
oIIpotęgllJI0. 

Kar y Ś ID jer c i d I a ID o r d, e re ów 
. W. p!lnlolilaby nłellowewwI\­

QIl .~tę". 

'4311"""1 I bandll (łPl'BWCÓW 
!Ul Jęłtł tQ'd~je chciała ~lllmać 
IBeI.nI)IIIIIo i liliO tI)Wllrli'Ys~y, 
Il\lcJała pr~.Y PQtpllCY prQC!l~\l. 
~rs.tw I l~al4mnH 1I;011yd~{l 
p,1I1riQtów $r~c!l:!l::h i Jcb pnę­
wodnlCJZkę -- Komunlstyc~1l 
~l!rt11i1 GrecjI. Prómy trud. 
.... II~~ ł Je.. towaNY.1I1l 
•• I1lul'lllll#.lIIIIharwwam '!'I' walCI. 
t: '!'VOl. 1)"6 liwII,. omdli, TO 
_1II1J,1Sd,. kUl'lłlh· n!1I ... W 
Nn!II· __ ł lin! W'ł1lry;1ql 
....... l", ani .,.6bY, 'IIRI _tU. 'fo,1Ii1 ClIlI! byU ollku 
~ "" M .... klll'Wl 'fQ 

My, POłllOY, elllym 8J!rCllm 
je\lteśmy z narO<lem greckim. 
17i1Wżyllśmy ol!:uPllcj~ hltierow 
~ką I wiemy dobriIW, r;Zym jeąt 
okupacja. Wiemy. ~II eJ ''''mI 
zlłr!)dnl"r;Al, kł6rllY dl!il.ś w 
Grecji . plutonom eł"ekI,lC1,t­
nym pOw1efZllo$ą 1111"'10 IIIU"wae 
nla Qporll .... rOdu' {JNlckhllO, 
pralllll jutro lIlIIImię nalllllll Gd. 
tIU pod .Mlek'l'· !l1!I-llłlm6w 
I dlat~., Wl'th II l1li1111 pootępo 
wł ęp~ą •• ła, 4Qm!'P"'Y 
iii. 0IA6'........ . &owłl@lllI,lW-.1lIe .... 1.... . Jllfj!l tow.-
,~~.' -

'" , ' 

W dl1iu 26 ub. m. Wojsko­
wy Sąd Rejonowy w Kiel­
cach na Se:lj! wyj"zdowe'j w 
OstrQWCu rozpatryw;lł ~prijwę 
członków zbrodniczego związ­
ku wyslępującego pod nazwą 
..ąlyskawlcll"; STARON:IA 
Stanisława, WĄTROBY Wacła 
we, KRZYSZĘOWSKIEGO 
Mariana, KOLASIŃSKiEGO 
Janusza, LECHA Jana i WÓJ­
elKĄ Kazimierza mieszkań­
ców Ostrowl,a, oraz gromady 
8zewl1a l Jurkowie pow. O-
Palów, . 

~kar~lIlIl w 1I11.'re:lio od 
18411 F. do 1l4tC>padl\ 19rH r. 
w ra_ch ~wllj Ilbrli!dnlc~ej 
cblaląlnc4cl 4!rotmllld~1l . broń 
'linII. II łI!Illłldto 41i>1ton\\1I 
".1I11A J)$.1l".'w a'III11Ullik.· 

Wy ch na miejscową ludrroś~. 
W dn'u 27 paidziemi,l<a 

19(;1 r. gskarżenl W Jl,TI\OBĄ, 
STARO N l l~RZYS:ZKOWSKI 
uzbrojeni w broń palną w o­
I<olicach Ostrowcn w bestial­
ski ~vosób zamordowali funk­
cjonarills'la Kom. PO'\\'. M. O 
Opatów - IWANA Stanl3ła­
wa, Itlóremu zabrali broń ,!LIŻ 
bową. 

PrzeWÓd sądowy w calej 
rozc!'lgłoścl potwierdził winę 
oslltarżonycb. Ił Ił'lsłępnle Sąd 
wydał wyrok:, moc~. którego 
skaZili: 
. WĄTROBĘ, f3TĄ,RONIA 1 

,RZYrilZE:('lWSKIl!ltJfO n. !tli' 
~ g lin Iii r q ł - I!\G4 pO!f,oBta­
łych o/rlkarto1'lYCb." , lilII.. kil,., od 
, dl) ~~ IlI.t wI.~młCl;' 

przez policję r,.·ancIIsk'l. H'lw­
nie i w mie,;cle i\lonas!ir lud­
ilOŚĆ zlMlrol,,~wwala pr~eclw­
ko sam .. woli Jlol'cJl francu­
skiej. 

Dziennik "Cli Soir" donosi 
również, że patrioci tunlscy 
przecinają linie telpgraficzne 1 
telefolliczne, niszczą tory ko­
lejowe, z których korzystaj ą 
wojska francuskie przy prze-, 
prowadzaniu eltspedycji k&r­
nyeh. 

,---~-~--------.....,.-- ~~._-

Na terror Anglików lud egipski 
odpowiada Ulzmn:i."W! malką 

Ęg.illSCY pprtyzllnd nil lillii .~1ll'Z .- Port Said 1Vli,'ad~ili w 
pawletrze c1J$tęrrIJJ z bcn·,vn/l, hlórc r;ą.<t anulelsld wysłał 
lWI/m w()Jskom w strefę Kanału Slles1ciefłO' 

IV", =dJęcl~: ~o!n!er1! bry/IJJsk! pilnuje $lIJc.qtk6w CI/dem. 
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ybieramy no e 
NA TERENIE CAŁEGO KRAJU ROZPOCZĘŁY SIĘ 

WYBORY DO WŁADZ PARTYJNYCH, PODSTAWOWYCH 
l ODDZIAŁOWYCH ORGANIZACJI ORAz WYBORY W 
GRUPACH PARTYJNYCH. PRZED PARTIĄ 'ST03Ą DZI$ 
o WIELE WIĘKSZE ZADANIA NIZ W ROKU UBIEGŁYM 
l WIĘKSZE WYMAGANIA STAWIA SWEJ PAR'rII NA­
ROD. 

.~ . . 

ładze rtyjne' 
~Wiadozenia z roku ubięgłego. Od dobrego przygotowllnla 
Wydobędziemy z zebrań ich zebrań wyborczych, od zmobl-
pol!tyczno-wychowawczą treść Uzowa.ula. do al!.tYWllego lICze' 
1 zapobieteIny wypadkom u- striletwa w nich wszystkich 
podobnienia się zebrań wybor czlonków pariil, od krytye";de 
czych do narad produkcyJ- i samokrytY6znie przygotowa-
nych. Pokażemy przodując'! nego sprawozdania, od bojo-
rolę członków parlii w mobl- wel, przepojonej treścią poli-

P odnieść kierowniCzą ro w toku produkcji,: podnosić lizowaniu i wychOlwaniu za- tyczną atmosfery samych wy-
10l pOlityczną parlli w ich świadon:Jość I poczucie od- logi i gromady, w kn:ewlenlu borów załE!Ży, aby do władz 
zakładzie pracy, wzmóc pow!edzialnoścl. za Itolektyw. i rozwijaniu ws,zystkiego, co partyjnych zostali wybrani 

kierownictwo walką l) :..wię- Ścisła więź produkcyjna, do- nowe i twórcze. na.jlepsl towarzywze, ludzie naj 
kszenie wydajnOści pracy, o bra znajomość ludzi pozwoli Podczas zebrań będziemy ba.rdziej uświadomieni, przo-
obniżkę I,osztów własnych, o też wybrać na organizatorĆIW czuwać nad zachowaniem de- dujący w 2la.wodzie, których 
f07l'lZerzenłtl ruchu wsp.ół7.a- grup bojowycli towa\1Zymy, mokracji wewnątrzpartyjnej. ma.oy znajlli, ja.k się to mówi, 
wodnictwa, o rozpowszechnie d!eszących 'się autorytetem "NIeekrępowana I twórcza kry- II mocnej głOwY', silnej ręki I 
010 nowych form J.)I"acy. wśród członków' partii i bez- tyka i lI&IPokrytyka-glooi lIIta dobrogo I!el'ca. 
wzmoo czujność wobco wro· partyjnYCh robotnikĆIW. tut partii - wypływająca II Smialo I zdecydowanie wy_ 
gów, sabotażystów - oto za- .. ej ni ó tli demokracji wewnąłMlParłYI- .uwajmy towarzyszy młody~b, 
dania pa.rtii w przemyśle. ..-rz rze c szereg w par nej, jest w&rnnldem rozwoju Q • 

Zmobilizować wieś do podnie w toku ltampanił wyborczej partii I ~wladomel, /I nie me- którzy wyróżnilli się w walce 
slenia wydajności z jednego w.mnocni walkę organizacji cha.nlcznej dyscypliny w lej o produkcję, których dotych-
hekta.ra, do pOdniesienia bo- .rtyjneJ o prawidłowy sklad szeregach". Nie można hamo- czasowa postawa I dzlalalność 
dowli, do likwidacji odłogów, nPft1e sl~erO engłeówUS, ta.OnndeOpu,boywJowinaej: wać twó1'Czej, rzeczowej kry- g~ć·lI~~ndtujle, żpe sPtOa~: .. aof~e WpYrPz:! 
do wywiązywania się chlopĆIW tyki. twórczeJ' inicjatywy Dl - an a o ,v> .. 
z zObowiązań wobec państwa, lepszych robotników i ehlo- członków partii. Nie można partię· 
ograniczać wyzysk kulaków pów, naJbardziej oddanych też dopU§cić, aby wybory od- W ostatnich akcjach na wsI, 
na wsi, wzma.cnia6 istniejące spra.wie socjalizmu ludzi II lo- były się w atmosferze żywio- podczas skupu ziemniaków, 
spółdzielnie produkcyjne i bu teligencjl twórczej, tyCh łowoścl, sprzecznej z demo- zboża, kontra'klacji, wielu chło 
dowaó 110we, utrwalać sojusz wszystkiCh, którzy bojową kracją wCW1Tqtrzpartyjną, aby pów pracujących -członków 
robotnlozo' - chłopski - oto walką o p~clężenle trud towarzysze bez zastanowienia partii - zdało celuj ąco egza-
zada.nle partii na wsI.. noom, entl,lzja.zmem pracy za się, bel. poWIIŻDej analizY' wy- min dojrzałości polil) czrrej. 

służyli na miano członka par- suwali na przyklad do włędz dalo świadectwo swego odda-
W ogólnonarodowej dysku- tU. parlyjny<:>h ludzi n!epewnych, nla parti! i ojczyźnie. O tych 

sji nad projektem' Kons!ytu- W kampand.1 wyborczej wy- chwiejnych. nie cieszących towa.rzyszach pamiętajmy, kle-
cJi Polskiej RzeczypOspolitej korzystamy na_ bogate do- się zaufaniem mas. dy będozlemy wysuwać w rro- \ Dla przemysIu ciężkiego mon tuje się obecnie liczne typy nu-
Ludowej partia podnosi śwla madach kandydatów do władz woczesnych obrabiarek. ' 
domość mHionĆIW PolakóN, partyjnych. 
przepaja ich poczuciem dumy ,NA KAZDYM Z N"I.S, 
ze WS];!aniałych przemian i PRZODOWNICY PRACY TOR-u W GORZOWIE CZŁONKÓW PARTII W 

Na zdjęciu: Wyróżniający się w pracy Alusarz Mieczyslaw 
Szpond wykonujący 210 proc. normy, przewierca wiertarką 
otwory, w zamku obrabiarki. CAF - fot. Kondrack! 

wspaniałego budownictwa, je- MIE$CIE I NA WSI, W FA-
dnoczy wokół pa'rtii wszyst:lde BRYCE, KOPALNI, URZĘ-
w~ społeczeństwa dla OZIE, GROMADZIE, SPÓŁ. 
zwycięskiego marszu napru:ód. DZIELNI I PGR - SPOCZY-

W warunkach,. kłedy cały W A WIELKA ODPOWIE-
kraj je&t pochłO'llięty twórczą, DZIALNO$C, ZEBY WYBO-
pokojową praC9 dla zbudowa RY STAŁY SIĘ DALSZYM 
nia sllnej Polsld, kiedy bu- WY2SZYM SZCZEBLEM 

Pomagamy chłopom w przygotowaniach 
do akcji siewnej 

downlctwu naszemu zagr,.ża PRACY PARTYJNEJ, NASZE 
bestialski imperiamm amery- GO KIEROWNICTWA, OGÓL 
kańeko - hitlerowski - par- NO _ NARODOWĄ WALKĄ 
ti& nasza musi pO nowemu O POKÓJ I PLAN 6-LETNI. 
spOjrzeli na swoJą rolę. musi 

w ubiegłym roku nasza ekipa łączności miasta ze wsIą opieko .. 
wała sIę Spółdzielczym Ośrodlttem Maszynowym w Nłetulisku. Ptze­
prowadzilIśmy tam szereg l€'montów 1 drObniejszych napraw wszyst­
kich potrzebnych do akcji Siewnej, a później 'żnIwnej maszyn rol~ 
nłczych. 

podnieść jeszcze bardziej po- NA KAZDYM Z NAS, CZt,ON R emonlowallśmy mlocar-
Cliucle odpOWiedzialności za. KÓW PARTII, SPOCZYWAnie, kosiarki, snopowiq-
biog SprlllW w naszym pań- ODPOWIEDZIALNO$C ZA zalki, nie tylko przygo. 
1II~e, W naszych za.kładaoJl PRAWIDŁOWĄ REALIZA- towując je do akcji, ale póź-
pracy, na naszej wsi. CJĘ LINII PARTII, ZA WY- niej już podczas żniw, na każ 
Toteż kampaola wyborcza KONANIE UCHWAŁ PARTII de wezwanie SOM-u nasza 

fest doniosłym aktem politycz I RZĄDU, ZA PRZYSPIESZE ekipa remontowa wyjeżdżała i 
nym; wrnna ona pOdnieść NIE BUDOW'Y"SOCJAttZMtf,przeprowadzala doraźne re-
iwtadomość' każdego członka. W NASZEJ'WO,Lr'jEJ, OJ- 'manty' już wprost na polu. 
partU do poziómu za/lań pOli- CZY2NIE, WYBORY DO NO. Swej pracy nie ograniczy-
tyczn~h i gOSpOdarczych, .Ja- WYCH WŁADZ PODNIESC lIśmy wyłącznle do remontu 
kie przed nami stoją. Zaloga Technicznej Obslugi Rolnictwa 'ID Gorzowie maszyn SOM-ows,klch - speI-

przeprowadzająca generalne "emonty traktorów I silników MUSZĄ TO POCZUCIE OD- nla.liśmy równ'ez życzenia 
Wybocy do władz partyj- traktorowych, dzięki wydajne; pracy swych czlonków oraz POWIEDZIALNO$CI, POD· miejscowych chlopów, przepro 

nych me są tylko fo:malno- dzięki przekraczaniu norm przez wielu przodowników pracy NIESC JESZCZE WYZEJ NA- wadzając im różn" drobne na-
ścią llltatutową· Mają one o- systematycznie przekracza plany produkcyjne. SZĄ KIEROWNICZĄ ROLĘ prawy narzędzi rolniczych, 
gromne znaczenie w;9ilhowaw Na Zdjęciu: Slusarze monterzy Leon Stasin"k! i J6zef W ZYCIU I WALCE NARO- Zdarzało się często, że len 
_ - polityczne, są waŻllym Szko!n!ak, którzy przy montażu podwozi wyrabiają prze- DU. lub irmy gospodarz przycho· 
etapem podniesienia na wyi- c!ętnle po 190 proc. normy. B. Tr. ' dził z prośbą, aby mu zrepero-

~~~~~::;!~!r -... -..... ------... --"" ............ -......... -.... -", .. S-t .. y-I-... p-r-a-c ... _ ..... g-- Z ............ a ........ r ....... z .. n-... ~-d"""''''' .. ~ ........... O-... -k ... "' .. ;-ę-g-~ ......... _"" ............. _-_ ... _ ... _-_ ......... ·_-' 
To właśnie wybocy nowych 

:;~yd~~:~n:a~~r:t:at;n!~ Związ~u Zawodowego Górników ID Starachowicach 
kto będzie kierował naszymi 

organliZacjami partyjnymi i U S I ,U L E C Z M I A N I E 
jakimi metodamI to kIerownic 
two będzJie spraWOIWane. 

• Czy kierownictwo to zdolne 
będzie podnieść pojowość n,a­
szych organitaclI partyjn~ch, 
wzmóc ich wplyw na masy'l 
Czy organizacje ,k!l7.taltować 
będą bezkompromisowość 
członków partii w walce prze­
ciwko resztkom klas wyzyski­
waczy, na których usiłują się 
oprzeć amerykańscy ilpspira­
torzy zbrodni? 

Oczy bezpartyjnych sldero­
wane są na nas, członków 
partU. Masy słuchają Daszych 
glosów' Ufają nam, ale jedno. 
cześnle kontrolują nasze CZy­
ny. Od aktywności wazyst­
kich członków partii, od 
ich pracy polltycznoj i 
zawodowej, od łeh lita-
wiania wobec siebie aorl,\Z wię 
kszycb wymagań zależy 8yste 
matyczne umacnianie w.ięzi 
między pa,rtią - awallgal'tll\ 
narodu, a masami bezpartyjny 
mł. ' 
Ważne więc jest bYŚl'(ly w 

toku kampanii wyborczej do­
kladnle przejrzeli nasze sze­
regi, zanalizowali skład oso­
bowy organizacji, skontl.'olo~ 
Iwali rozstawienie członków 
partU .na. wszystkich odcin­
kach pracy. W tym I;ęlu slwr;t­
trolujemy strukturę organlza~ 
cyjną grup partyjnych, uwzglę 
dnimy zmiany, które zaszły 
w procesie produkcyjnym i 
zgodnie z tym dókOD!lU1Y 
zmian w budowie grup. Cho­
dzi o to, aby kllżda grupa par 
tyjna tworzyła zwartą' całollć 
złączona bezpOŚrednio z danym 
warsztatem - P1;odukcyjnym; 
Jest to bowiem 1I:onlectne, by 
członkOWIe ~ BlolJli od­
dzlall'Wa6 ll3 beQl\tt3'Jn3'O~ 

KIEDY SIĘ PRZEGLĄDA PLANY POSIEDZER" PREZY­
DIUM ZARZĄDU ,OKRĘGU ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 
GORNIKOW, ODNOSI SIĘ WR~ZENIE, ZE ZWIĄZEK GOR­
Nm:Ow NAPRAWDĘ PRACUJE. W SZEROKICH PUNK· 
TACH PORZĄDKU DZIENNE GO MIESZCZĄ SIĘ ROtNE 
ZAGADNIENIA tymA ZWIĄZKOWEGO, JAI{ OCENY PRA 
CY GItUP ZWIĄZKOWYCH l RAD ZAIf.:LAOOWYCH, IN­
FORMACJE O PRZEBIEGU I(AMPANII SPRAWOZDAW· 
CZO, - WYBORCZEJ I WIELE INNYCIlI. 

G rubo myliłby 9ię jednak 
ten, kto chciałby doszukać 
ti'ię w terenie wyników sta 

wianych na prezydiach Z. O. 
ZZG ocen, a tym bard:c;lej choć 
próby kontroli wykonania po(\ 
Jętych uchwal. Zarząd Okręuu 
Zw. G6rniJeów uważa za wy­
starczające ocenić nie przystę­
puJąc po tym do pracy nad 
poprawą sytuacji w tej lub 
Jnnej' dziedzinie. A ,przecież 
praca :l.wiązkowa w kopal­
niach nie przed$tawla' Elię zbyt 
dobrr.:e. Grupy \!:WIązkowe są 
nleliywotne, a prace niektó­
rych rad, zaklal10wych pozosta 
wla wiele do :!:yczenla, źle 
przebiegała również ~mpania 
sprawozdawcze - wyborczo, w 

prowadzonym w kopalniach 
współzawodnictwem o tytuł 

najlepszego w I.awodzie, ponie 
waż nie zajmują się tym ru­
chem w ogóle. 

Nie otrzymaliśmy żadnych 
instrukcji..,.. twierdzą towa­
rzysze z Zarządu Okręgu - i 
o takiej fonuie w8pólzawod­
nietwa nic nie wiemy, 

Centru,lny Z'V'ząd Związku 
lr.awodowego Górnlltów wyda­
Jąc' InstrultcJ'l w sprawie 
wspófzlI,wodnldwa o tytul naj 
lepszego w zawodzie na pew­
no nie pomLuął kopałń rudy. 
Dlaczego jednak nic o tym nie ~ 
wie :t4fząd Okręgu w Stara­
ehowlcach? 

grupach, , A przecież ta nowa fonua 
Ale jakże - Ziłrząd Ok>ręgu współzawodnictwa mogła by w 

może prowad1l[ć· stalą' systema kopalniach naszego woje wódz­
tyczną prac«:" kiedy prócz pla- twa wywołać _ szet'oki od c 
nów pnsiCldzeń, prellydlum dźwięk. Jest Wielu górndków, 
nie posiada miesięcznYCh plo,- którzy osiągają wspaniale wy 
nów pracy? ni'ki, a przystępując do nowej 

Ze względu na laki stan fze formy współzawOdnictwa mo-
czy pracowniCY Ilra'!luJ~, jedy- gli by je jcszoze ulepszyć. Np. 
nie pd przypadkndo przypad- Jan Gałą Z kopalni "MAJOW­
ku. ' , KA" zajmuje kolejno przez 

Za 'mało docierają na kopal- trzy kwartały pierwsze miej­
nie pracownicy, Zarządu Okrę sce we wS1półzawodnlotwie, te 
gu, nie pomagają w organlzo- same wyl1ild mil Józef Jagleł­
wanlu współzawodnictwa pra- lo, a prl/:eciet nie są onl samI. 
ey. Mało, nie wiedzą oni, jak t N.lkt się Ję.dnak nie trosllllZy 
gdzIe się ono rozwlja. Nie tei 4) to, by we WIIIlÓ~wodnJe· 
dziwnego, te an~ przewodni- ewie o tytuł waJlopjli'ZOlO VI' -: 
cllliley okręgu tow. Bernaclllk, wol'lr;!e wzt4jn nl'lliW lIIIlIC r6r 
IInl IIlI'kretlln! tow. Dllbllkil ule IIley. 
1~I~tElresow.aU si. got1~ez.a" -_ ~lIła Seat tII~ ~~J,~tl~ 

ku zawodowego w walce o 
plan. ' 
Towarzy~ze' z kopalni "MA­

JOWKA" stwierdzają, że gdy 
by nie kampania sprawozdaw 
czl) - wybol"C!Za, to wład.ze 
związkowe na pewno długo by 
da, nich nie zaglądały. Związek 
nie interesował się kopalnią 
.. I\IAJOWKA" nawet wów­
czas, gdy n,ie wykonywano 
tam planów. 

Bra.k jest śclslego konta.ktu 
pomiędzy Zarządem Okręgu, 
a poszczególnymi radami za­
kładowymi. Nic ma nad nimi 
stalej ItOntreli i to lest rów­
niet poważnym' brakiem w 
pracy Zarządu Oltr'lgu. Prze­
prowadzona. Itampanl" spra­
wOGlldawczo - wyborcza w gru 
pach zwIĄzkowyoh uja.wnla 
caly szereg nledoolągnlęć w 
pra.cy rad zaklądowycb. 

W kopalni "STASZIC" gór- , 
nlcy stwierdzają, że rada ZQ­
kładowa nie dba () robotni­
ków. Tow. Bolesław Matla 
stwierdza np., że dotychczas 
nikt nie wpłynąl na to, aby 
zlbkwid,ować osz;ukań5'twa przy 
ważeniu wElgla' dla robotni­
ków. 

żają s,lę za nieza,sląplonych, 

Taki styl pracy nie może do­
prowadzić do poprawy sytu­
ac,l! w pracy zwią,~kowej w ko 
palniach, 

Trzeba, by towarzysze z Za­
rządu Okręgu Związku Zawo­
dowego Górników wyciągnęli 
odpowlednle wnioski ze swej 
dotychcza~owej dzialalności i 
przystąpili do l\onkrelnej pm­
cy w terenie. 

Trzeci rok sześciolatki rozpo 
częty, a rola zw1<-r~ków zawo­
dowych w jego realtzacji jest 
duża, RoZwój rnehu I rótuych 
form współzawodnictwa pra­
cy, opieka nad nim, kontrola 
pracy rad zakła.dowych, spra.­
wa przestrzelfarlia nocjalislYcz 
nej dyscypliny pracy w I<opal­
nlach - oto, zadania, I<ł,órymi 
pOwinien przede wszystkim 
zajmQwać się Zarząd Okręgu. 

Sprawą w!aśdwszego i szyb 
IIzego wejścia na lepszy styl 
pracy Zarządu Okręgu Górni· 
ków powinna zaintcresowac 
się Okręgowa Rą,da Związków 
Zawodowych 'III Kielcach I Za­
rząd Gl. Zw. "Zaw. Górnil,ów, 
które ponoszą również winę 
za sllrtJą Ilrac'l podlelflcgo im 
Zarząd n, gdyż jal, wldaó, nic 
kontrolowaly i nic wnikały w 
IIZczególy jego pracy. 

Towarzysze z Zarządu OkTOl 
gunarzekają, że .nle mają z 
kim pracowac, brak aktywu, 
a we dwój'kę nie ,daJą rady. 

_ Wprawdde jest jeszcZe Organizacja związkowa nie 
jeden etat _ stwierdza tow. mo?e pozostawać w tyle za 
Be))Daciak - ale nie ma takle tyciem I pracą kopalni. Od 
go odpowiedniego człowieka, sprawnej I opcra.tywncj pracy 
którY by' mógł tu pracować. IIIwlązku zalety w powablej 

To d7Jlwne $tanowisko tow. mierze pomyślne zakończenie 
BemaCl\aka l1WCIl je~ \>!Ir- tr..J II. 'ci l tk 
dziej jawa'W\! 'Matło ną. styl tyze",e'lo ro _~_~~e. II a I 1 " 
pn(cy ZarZljW OkrQlIU, m n e po w .... en za.pownać 

ZlInIIId nie ~.~, .bo IIl.Jd;r:w: w41łIlko'WY. 
Ne poWił 110 '\1\7d1~e. 'l'oo,.,' - - ........ 
~~~L_~' 

wać kooę czy bronę, Przywozi­
liśmy też części zamienne nie­
których narzędzi. Ohlopi mieU 
wygodę, gdyż nie potrzebowall 
już starać się o nie. płacili tyl­
ko cenę rozliczeniową Z;t daIlą 
część wymienną, a robota prze 
prowadzona była zaws~l'Szyb-
ko i sprawnie. ,.,J.·~J'm 

W bieiącym roku otrzymaJlś 
my do opieki oprócz SOM-u w 
N~etullsku gromadę MIerzano­
w.re. 

Zadaniem naszym j~st IIrzygo 
townć do tegorocznej akcji 
siewnej maszyny I narzędzia, 
które Chlapom będą potrzebne. 

Plan pracy uzgodniliśmy jut 
z sekretarzem organizacji par­
iyjnej i przewodniczącym 
Gminnej Rady Narodowej. 1'0 
stanowiliśmy, że przez dwa nie 
dzielne przyjazdy do MI_uo 
wic wszystkie maszyny przy­
gotujemy do pracy. Członko­
wie nas.zej ekIpy remontowej 
to towarzysze, którzy VI' swej 
codziennej pracy wa.lezą o wy­
konanie planu w swym za.kła­
d~je. leoz w p .. acach przy re. 
moncie maszyn chlops,kkh nie 
pozostają w tyle. Wyróżnili się 
tu szqególnie tacy, jalt spa 
wacz tow, Cwikla, kowal tow. 
Wiśniewski, ślusarz Łuckl i 
innI. 

Towarzysze ci spełniają na 
wsi równie-i: rolę agitatorów. 
Przeprowadzają z chlapami po 
gada:1ki o tym, jak to robotnI­
cy realizują w fabryce plan, 
jakie mają osiągnięCia I co po­
winna dać robotni,kom wieś, 
Tłumaczą chłopom ich obo­
wiązki wobec pań~twa. 

Te gromady, w któryoh byli 
nasi towarzysze, wywiązały się 
ze splaty po:ilyellki' Narodowej 
w 85 1"<0':. a z innych zadluień 
w 75 prtlc. 
Każdym swoim wyjazdem 

na wieś zacieśnIamy nMZ 50-

j\lSZ robotniczo-chłopeki. Chlo­
pi zdążyli się juz przekonać, te 
pomoc nasza daje Im wiele do 
brego i jest niejednokrotnie 
n',ezb"dna. 

Rraca na,szej ekipy stale się 
poJepsza. W dalsz"j naszej pra 
cy pomozemy chlopom l')le 
tylko w remoncie maszyn 
ale przyjedziemy do nich rów­
nież z występami artystyczny­
mi i z piosenką, aby uprzyje­
mnić im ich pl'acę na roli. 

Wspólny wysiłek rll,botników 
i ehlopów przyspieszy budowę 
lepszej, szczęśl!wszej przy­
szłości. ' 

FELIKS PARKA 
kler. KomIsji Łąc:r;nośeJ 

Miasta ze W,slą 

ANTONi KLEINA 
kler; ,ekllpy l:'emontowe3 

l!'lIibrylti Na1"llod1rt ~I'~ą~ 
"..-..... l'i ~JAI.: 
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Jest takie stare powiedze­
nie, że gdy polowa lute~ 
go minie, to wiosna luż, 

a za nią i Jato niedaleko. Po­
wiedzenie to z dawna przypo­
minało rolnikom, że w zhnle 
należy się stykować do robót 
wiosennych w polu, bo od 
nich zależą zbiory. Dziś zwłasz 
cza, kiedy do robót wiosen­
nych trzeba przygotować u 
nas sebki tysięcy r6żnych ma­
Izyn rolniczych, przYPolllnle­
nie to. jest bardzo na czasIe. 

Partia i władze państwowe 
wyznaczyły termin remoniu 
maszyn rolniczych na miesią­

ce zimowe. Slosujqc się do te­
go zarządzenia, robotn(cy i 
personel techniczny warszta-' 
tów remontowych w POM-ach, 
PGR-ach i SOM-ach, wzoru· 
jąc się na doświadczelliach 
otacji maszynowo- traktoro­
wych w Związk u Radzieckim, 
opracowały plan remontów, 
rozwijają współzawodnictwo 
wewnątrz warsztatów i mię­
dzywarsztat/!.we. Ze wszyst­
kich województw napływa co­
raz więcej meldunków o cał­
kowitym zakończeniu zaplano­
wanych remontów i o przekra­
czaniu planów. W wielu war­
sztatach wybrano ze szmelcu 
stare części, odnowiono je I 
zmontowano z nich maszyny 
nadające się do użytku. 

Lecz obok tych radosnych 
wieści nadchodzą i inne. A 
czas nagli, niewiele go pozo­
stało do wiosny. Wobec tego 
orgallizacje partyjne l wydzia­
ły polityczne POM-ów. rady 
zakładowe mają przed sobą 
pilne, a ni('cierpiące zwłoki 
zadanie zmobiliz"wać wszyst­
kich, by opóźniające się z rl'­
monlami warsztllty nad",blły 
stracony czas I dobrze wyko­
nały nl>prawy wszystkich ma­
szyn. 

Kampania remontów zimo­
wych stawia poważne zada­
nia przed znłogami warszta­
tów. Lecz wykonanie w pełni 
I na termin tych zadali zale­
ży nie tylko od ich pracy, 
lecz również od dostarczenia 
warsztaiom CZGSC1 wymien· 
nych l materiałów pomocni· 
czych. Zdarzają się bowiem 

szyny będące własnością spół- panię remontów, zmoblHzo- stawy zywca 1 zadowole- ..... .' .. 0JC1ec 1-
dzielni, a wydajność maszyn z wać trzeba organiUlcje poli- nie z. korzystllych warunków JUZ Plen,:s"e szt~kl na poczet nj a r c z y k . z RYBICZYZNY, 
POM będzIe zmniejszona, .Je- tyczne I .poleczne w powia: kontraktacji trzody chlewnej przypadających Im dostaw 0- Józefa S a te k i Win~nty 
żeli te doczepki llie będą wyre . tach I gromadach - wciągnąć wyraża się już w czynie. bowiązkowych. D z i li b a z' -BŁAZIN, Fell'k. 
montowalle. . do tej pracy prezydia PRN I 

W czasie robót w polu, zwła GRN oraz sołtysów, Czas na- Chłopi z wielu gromad na- O pierwszych dostawach 0- p a s t u r kił, z DUBRAWY 
szcza przyoraniu odłogów, gil, remonty zimowe trzeba szego wOjewódkztwa kPOtódPi~Ują bowiązkow~ch meldują m. In. Stefan C h ed a z JEDLANKi 
często trzeba zrobić drobne na skończy6 w terminie. coraz więcej . ~>ntra w na hł' starachowick,ie- STAREJ, Stanisław D u r a-
prawy, jak np. ostrzenie lemie" ' F. SI. odstawę nadwyzek hodowla- c °PI z pow. z i ń s k I z MAŁOMIERZYC 

Ó :;."--------------------- go. szy. Jeżeli kuźnia w sp łdzieł- i wielu innych chłopów, któ-
ni produkcyjnej jest wyre- W CHARKOWSKIEJ FABRYCE TRAKTORQW Pierwszym który wykonał rzy zrozumieli ważność termi_ 
mOlltowana i zaopatrzona w l swoJ obywatelski obowiązek 
odpowiedni sprzęt, naprawy nowE'j dostawy żywca. 
te można wykonywać na miej- był 8-hektarowy gospodarz z POM trzodą chlewną na po-
scu pracy, dzięk.i czemu uni- gromady ALOJZOW, gm. czet wymiaru - kilku chło-
ka się przerw I przestojów w Krzyżanowice A n t o n i pów dostarczyło cielęta. Przy_ 
pracy maszyn z POM-u oraz W ą g l i c k i. Sprzedał on 
wędrówek z drobtazgami do wieźli je: Jan M y s z k a z 
oddalonego warsztatu. Bada- 2 tuczniki o, łącznej wadze.7.11 SEREDZIC, Agnieszka W 6 j_ 
nia nad pracą maszyn SOM- kg, przekraczając' swój wy- c I k z JASIEŃCA i Stanisław 
ów wskazują, że wy'korzysta- miar o 85 kg. M o l e n d Ił z KAWAŁKOWA. 
nie Ich można zwiększyć o 
50 proc. Jedną z dróg do tego, 
to wykorzys1anle ł<Dźnl w gro­
madach do drobnych napraw. 

Obok przygotowania wszyst­
kiego do llajpełniejszego wy­
korzystania maszyn ba rdzo 
ważne jest przygotowanie się 
na przyjęcie ludzi pracują­
cYcb przy maszynach. Na ma­
szynach doczepianych do trak­
torów pracują członkowie 
spółdziellli produkcy jnych. 
Dobranie nazdatniejszych do 
tej pracy, przeszkolenie ich -
to zadanie ważne, od którego 
zależy wydajność pracy cal .. gO 
agregatu maszYn POM. Trak­

. torzyści i mechanicy z POM­
ów i z SOM·ów pracują czę­
sto w dużej odległości od 
swych domów. Ważnym wic;c 
jest przYgQtowanie dla nich 
W miejscu pracy odpowied­
nich noclegów i wyżywienia, 
uwalnia ich to bowiem od 
odległych marszów do pracy i 
po pracy. d.zię.~i czem,n. w!ęcej Kobiety Związku R,7rl,ieckiego mają równe prawa z męż-
mogą poŚWięCIC. ~wagi i Sil na czyzną wc wszystkich dziedzinach życia państwowego, p~[,-

WYk .. onanle SWOJeJ. pr~. CY
'. J .. t. ycznego, gOSP~rlar~z. , .. go.: sp?lecznego i. klLlturalne?o. Kob,e-Remontom traktorow i ma- ta 10 ZSRR ,aJmlL.?e '1UJwy,,,e stanowlslea plLbltcne. 

szyn w warsztatach napraw- W przemyśle i transporcie pracuje ponad' 11 milionów 
czych musi towarzyszyć na- kobiet. . . . 
prawa wszyslkich kuźni w Na zdjęciu: Konstruktor Charleowskle1. Fabry'" Traleto-
spółdzie:niach i gromadach, rów - Walentyna Derbunowa. Jeszcze medawno byla ona 
naprll'wa w9zystl\dch Vilo.zÓW'~, '";;'ro~l~l!: ",,, "\<:":." '( :.", <,. ", . 

Sztuki swoje W ą g l i c k i za 
kon1Jraktował jeszcze ubiegłe­

go roku, więc oprócz 2.423 zł, 

które otrzymał za tuczniki -
odebrał także kwity na zakup 
600 kg węgia i 200 kg śruty. 

- Cieszę się - mówił on 
- że już wykonałem, i to z 
nadwyżką swój obowiązek. 

Nie poprzestal'ę jednak na 
tym, gdyż widzę, że SPT"'­
daż nadwyżek bardzo się 
opłaca. W tym roku zakon­
traktuję i sprzedam dalsze 
tuczniki. 

189 kilogramowego tucznika 
przywiozła <:b. Nobis z Błazin. 
tak, Ż2 pomid normę sprzedała 
104 kg., gdyż w ramach obo-
wiązkowej dostawy 
miała tylko 85 kg. 

sprzedać 

Ona rów-
nleż prócz 1.521 zł otrzymała 

kwit na kupno węgla i śruty. 

Zaden z chłopów, którzy 

"przedawali swoje tuczniki 
nie ograniczył się do obo­
wiązkowej odstawy, ale w 

wi~kszym lub mniejszym stop 

- Jem to duże udogodnie­
nie dla nas - móWi Molen­
da - że mo~emy dostM-czaĆ 
cielęta i to· zalOCzane nam 
jem do obowiązkowej do­
mawy. 

Do Gminnej Spć' dzielni, w 
IŁZy po ukazaniu się uS>tawy 
wpłynęło już blisko 80 um6w 
od ,tych chłopów, którzy wy­
konali już ..wój obowiązek do­
sta wy, żywca oraz tych, którzy 
mają późniejsze terminy obo­
wią·7JkoiWych domW'. 

Poza planową dostawą Ma!­
gonata M a rek z CHW ALO­
WIC, gm. Krzyżanowice ZB­

kontraktowała 120 żywca, II 

Henryk G o ł ę b lo w s k ! III 

IŁZY r6wndeż jako nadwyłką 
już w marcu br. sprzeda tuaz­
nika o wadze 160 kg. 

W każdym dniu pracownicy 
kOllitraktacyjm GS-u przyno­
szą coraz to nowe umowy na 
dostawę tuczmików pom obo­
wią1Jkowlj domw'l. 

W. !t, 
\Vypadk~:~e .~>wyremontowane .. ~~;""""""!!"'!!","~"""""'"",-"rs"-"-"''''1l'~ .. ",,,,.,.. .. ~~ ... "'<!""' ..... "! ........ - ... """~-................ ~."" ....... 'lI.A~ ..... " ....... _ .. = __ .... ________ ........ ~_~ .. -.......... -.. _ .. _ .... ________ .... __ .......... _ ......... ____ ... ... 
maszyny sl'oją w warsztatach .". ,.e:-''''''- ?- ~n"7""; 

i nie można ich wyprówadzić KielecczHzna lV walce 
pod szopy, ponieważ brak tJ o zdrowie ludności 
farby do ochronnego zamalo­
wania naprawionych części, 
łub, że części naprawione 
rdzewieją z powodu nie do, 
starczellia farby na czas. Wy­
maga' to dodatkowej' pracy na 
powtórne czyszczenie przed 
malowaniem. Bywa również! 

ie naprawione trak.tory nic 
mogą być .uruchomione i wy­
próbowane, ponieważ brak 
kwasu do akumulatorów. Set­
ki slewnik6w nie mogą opuś­
cić warsztatu remontowego, 
ponieważ potrzebne nowe buk 
ffY, pomimo ponagleń, nie nad­

Prawo, które tylko dzięki władzy ludowej 
ST AŁO SIĘ PRZYWILEJEM DLA WSZYSTKICH 

chodzą· 

Fakty te świadczą, la W 

nieKtórYCh ogniwach naszej 
gospodarki zapomnIano o wiei 
klm znaczeniu kampanII re­
montów zlmo;Wych I że trzeba 
lą tak samo planowo przygo­
łować I przeprowadzać, jak 
polowe roboty wiosenne lub 
tnlwne, UsunIęcie tych nlebez­
pleeznych zahamowań wymaga 

energicznej Interwencji ko­
mitetów powiatowych I gmin­
nych, wzmołenla kontroli nad 
przebiegiem kamplUllI romon­
łów liC strony PRN I GRN. o­
pÓinlenle dostaw w PZGS, GS 
I aparaCie ZIIopatruJą,cym war 
Iztaty remontowe rOM-ów i 
PGR-ów musi byC! usunięte, 

Członkowie partii wespół III 

.ZSL-owcaml i ZMP-owcaml 
maję tu do spełnienia wame 
zadanie: uświadomić pruow­

olków sieci ZIIopałł'ują,coJ wer­
llIłały remontowe, ie w czasie 
gdy robotnicy wsPółzawodnl­

CZIlr przY ·naprawacb, w biu­
rach I magazynach sieci ziw­
PlłłruJą,ceJ . mu" by6. zorganl­
ZOWIlollO WSpóll:lłwodnletwo w 
szybkim I terminowym zalał­
wlaulu dostaw dla Wlll'fJZtatóW. 

Mobilizacja wszystkich sil 
'przez partię jelit tym bardziej 

konieczna, te k:ampanla re­
montów musi objąć r6wnleż 
kuźnie I podrllczne WIITsztnly 

YI 8PQłdzlełn!.l\clA _ )UAAu.ts;x.I., 

"Obywatele Polskiej RzeczypospolItej Ludowej mają prawo do 
och rony zdrowia oraz do pomocy w razie chorObY lub niezdolności 
do pracy" - głosi art. 60 projektu Konstytucji. 

.,Coraz szerszernu urzeczywistnianiu tego prawa słutą: 

l)' rozwóJ ubezplecz.enia społecznego robothików'" 1 pracownikÓW 
umysłOWYCh na wypadek Choroby, starości < 1 nlez,dolnośol do pracy 
oraz rozbudowłl rótnych form pomocy spOłecznej, 

2) roz,wÓj or:gantzowanej· przez państwo ochrony zdrowia ludno­
ści, rozbudowa urządzeń IIJnnltarn-tch 1 podnoszenie stanu zdrowot­
nego miaat 1 wsi, szeroka 81kcJa zl;\poblegan!a chorobom 1 Ich zwal­
czania, coraz szersze udostępnianie bezpłatnej pomocy lekarskieJ. 
rozbudQwa szpitalI, sanatoriów, ambulatoriów, wlejslclch óśrodków 

zdrowia, opieka nad lnwaUdaml". 

Z 
roku na rok powiększa 
się w wojewód2ltwle kie 
leckim sieć usługOWYCh 

plac6wełc lecznlczych, wzmaga 
się stala i konsekwentna wal­
ka o podnoszenie na coraz wyż 
szy poziom zdrowotności sze­
rokich rresz ludz.i pracy w 
miastach i na wsiach. 

W porównaniu z dawną 
siecią punktów ąłu:l:by zdro­
wia w Polsce kapitali­
styczneJ, w której - Jak 
wska~ujl\ dane statystyczne -
w okresie od 1924 do 1938 r. 
Sllpitaln.ictwu przybyło wszys­
tk i ego 13 ·800 lóżek, podczas 
gdy tylko w pierwszych dwóch 
latach planu II-letniego Ilość 
miejsc bzpitaInych' zwiększyła 
się o 19.000 lóżek, a w tym o 
:UOO w ub. r w slmlym tylko 
woj. Idęlecklm. 

Jakie iD~ WYIIII~ pOIł 
tym wsględ4l"XielHCllyma I 
eAł, nesll II;~I 

Sprawa wrowotnoścl 1 hi. 
gleny na wsi klelecldej była 
w czasIIch Polski przedwrreil­
nlowej jedną li najbardziej ZB­

nledbanych dzIedzin, Jakżd 
zremą moglo być inaczej, liko 
ro warunki życIa i pracy stwa 
rzane przez ów'czesny\:hwład­
ców sanacyjnych, od:AywLanłe 
sIę I byłowanle przewa:ta.ląel',1 
wlększo.ol chłopów, BprZ1l1lll , 
były III najblłrdzleJ pódsłll.wo­
wyml zasadami hłllllen:vlzdro~ 
wolJnośol, Jak moglo być ina­
czeJ, sJcl>ro leczenie I koi;3>/lt.a­
nie z 'ptawlł ochrony zdrowia 
p'r,zY5!\'g'l'A:llQ W~Y. łę~.m!l » 

\ 

nle.mal wYlącznle' tym, kló,'zy 
posiadali płęnlądze I za wlzyly 
i leki mogU płacić takle Rumy, 
na które przeciętny chłop nie 
mógl sobie w tadnym wypad_ 
ku pozwolić: Dokładne oblicze 
nia statystyczne mówdą, 'że w 
latach 1936-37 w rodzinie rol­
niczej żyjącej na g""podar­
stwle do 3,5' ha- na cele zdro­
wotne przeznaczano 3,4 proc 
ogólnych' wydatków potrzeb­
nych na utrzymanie. Nic ,też 
dziwnego, że różne choroby 1 
szerzące się epidemie były na 
wsi powszeChnym zjawiskiem, 
/I ludność wiejska zdana była 
na korzystanie z pomocy róż­
nego rodzaju znachorów, "za­
żegnywaczy" ltp. 

A o sanatoriach f bez-pla­
mym Jeczemu mało czy śred­
niorolnych chłopów w takich 
mieJscowościach, Jak Zakopa­
ne, Kudowa, Kr.yn!ca 1 Innych, 
nawet nie mogło być mowy. 
Toteż Jakże wiele mówiące są 
słowa małorolnego chlQpa ze 
~s1 O li: l Ol d 'ó w (pow. Busk;o), 
który w ub. r. korzystał z ku­
racji w sanatorhim w Kudo­
wite-Zdroju: "Cieszę się nie­
zmiernie, gdy widzę ilu ludZ!/ 
pracy kórzfsła dzl,jlli.l z tych 
dobrodziejstw, II których kle~ 
6~( ąaogll ki)rz;'sta6 tyU<o 01.­
a~tnlcy I fabrykanci". 

. Dziecko bled~ego ' chłopa, 
kt6tećnciało się wyrwać z oj­
cowskiej, trwającej z pokole~ 
1'Il1~ 'w' 'pOkolenie nędzlII ów-

_ '::Z~!lny ustr6j p1ll\z.vwal na w-

niewierkę i bezskuteczną wal­
kę ożycie· 

Oto głos syna pińczowskiego 
chłopa z tamtego okresu (J, 

Morion - "SI'OWIEDZ" 
str. 32): 
,.Bywają wypadki, ale rzad­

kie, że takiego, jak ja wyciąga 
ktoś dzisiaj z tej próżni spo­
łecznej, w jald. j my (vszyscy 
jesteśmy teraz zawieszeni, i 
przyjmuje go bcz zastrzeżeń. 
'Ale częściej. oglądają go wszy­
scy na wszystlde strony. jak 
wolu, taksują, w końcu wyrzu 
cają za drzwI. - Ty§ nIe ua.sz! 
- Rzeczywiście, ja nie bylem 
ani Ich. ani nł.czyJ, dlatego 
miałem z ojcem jedną koszul~, 
dlatego dziś jestem cbory. dla­
tego w lwńcu zdycham. Za­
pomniany I odrzucony chłopski 
synu. 
Słowa te są mocnym oskarże 

niem ponurej przeszłości, ktć-' 
ra na szczęście minęła i to 
bezpowrotnie. 1'0lska Ludowa 
już od plerws~go okresu swe­
go istnien,ia wydała nieubła­
ganą walkę tym zastraszają­

cym pozostałościom kapitali­
stycznym na odc\l •. ku zdrowot-

ł ności i lecznictwa. 

Dziś służba zdrowia, nowo­
cześnje urządzane ośrodki wlej 
.kIc, poradnio lekarskie, lotne 
ambulat"r!a dentystyczne roz­
szerzają swój zasięg I dociera­
Ją do coraz" szerszych rzesz 
ludności wlejsldcj powiatów 
pińezowsldego, wl"szczowslde­
go, konecldego I wszystldch 
innych, 

Szybko powiększa się liczba 
wiejskich ! miejskich ośrod­
ków zdroWlia. Podczas, gdy w 
roku 1945 w woj. kieleckim by 
lo ich około 15, to już W r. 
1949 samych tylko ośrodków 
wlejsJcich było 37,' a obecnie 
ogÓłem na terenlc naszego wo­
jewj}dllltwa rozmlesz6'l.One jest 
już 151 ośrodł,ów (mimo, że 
plan na ,r. 51 przewidywał Ich 
tylko l1SH-iied;w innym~ w \', 

ub. uruchomiono szereg wzo­
rowych ośrodków wiejskich: 
w Jędrzejowe, Wodzlslawlu. 
Chlewiskach, Bliżynhi, Zawi­
choście i i>l. Z leczenia w tych 
ośrodkach .skorzystało w ciągu 
jednego tylko poprzedniego ro 
ku blisko 2.203 tysiące osób. 
Fonie·waż urucham:ianie i ot­
wieranie nowych objektów po 
mocy lekarskiej spotyka się z 
żywym zainteresowaniem i po 
ważnym poparciem material­
nym ze strony ludności pracu­
jqcej - plany rozbudowy siec! 
leczniczej i usługowej przekra 
czane s~ niemal na każdym 
odcinku. I tak np. na plan ot­
warcia w ub. r· 10 nowych izb 
porodowych, uruchomionych 
zostało O 6 więcej, tak, że obec 

l. nie liczba ich v,rynosi 39, a 
skorzystało z nich w 51 r. 
4.000 osób. Do najlepszych na­
leżą i'lby położnicze w Skalb­
mierzu, Jędrzejowie, Ożaro­
wie, Lagowie, IWl>nlskach I 
Klimontllwle. 
Równoczcśn ie z roz.szerza­

niem się sieci punktów leCzni­
czo-zdrowotnych, pow·iększa 

się także liczebność kadr służ­
by zdrowia. I tak: w l'. J 951 w 
stosunku do r. 1950 liczba le­
karzy zwiększyła się o 16 proc., 
lekarzy-dentystów - o 36 proc., 
pielęgniarek dyplomowanych 
- o 19 proc., młods>cych pielę­
gnJarek - o 250 proc· itd. 
Budżet, jaki zos'tanie prze­

znaczony na zdrowotność w 
roku bieżącym, wz,rośnie w po 
równaniu do r. ub. o 10 proc. 

Do końca płanu G-letniego 
powstanie w naszym woje_ 
wództwie wiele dalszych obje­
któw lecmiczych l zdrowot_ 
nych. M. In. powotaną nOWe 
szpitale w Busku. Skarżyskll, 
Radomiu, Osl.l·oweu, Sandomie 
rzu ł WIoszczowie, a ilość ló­
żek szp.italnych wzrośnie Z­
krotnic w porównaniu do sta­
nu obeonego. Na terenie woje­
wództwa . czynnych będzie 26 
wzorowo urządzonych u.rzy:-

chodni przy 236 poradniach 
specjalistycznych. Do r· 1955 
spółdzielnie produkcyjne otrzy 
mają 50 żłobków d~eclęcych, 
w' których m.ajdzle Cipiek~ 
1.500 dzieci rodzin .półdzlel­
czych. Ilość Izb położniCZYCh 
zwiększy s.ię do 49, powstaną 2 
dalsze stacje pogotowia .ratun­
kowego w Opalowie I Pińczo­
wie. 

Itd., ltd. możnaby przyta­
czać wiele jeszcze cyfr i po­
równań, mówiących o. tym, co 
już teraz osiągnęliśmy i co 
jeszcze uzyskamy nowego na 
odcinku zdrowotnoścol. Ale już 
te, jakie są, niewąbpliwie wy­
starczą,· aby móc się zo.riento­
wać i przekonać, jak szeroką I 
zwycięską walkę prowadzi się 
obecnie o zdrowie k •. Mego 1'10:10 

wieka pracy, który w. t4.klm 
lIstroju, w jaldm my dziś żyj..,­
my, jest przecież najeennle.j­
szym ska.rbem, na kllŹdym od­
cinku życia otaczanym przez 
Polskę Ludową wszechstronną 

pomocą I troskliwą opieką, 

Zagadnienie w7Jmożonej wal 
ki o zdrowotność. jaką dzisiaj 
obserwukmy na kRż.d)'m kro­
ku, jest nieodłącmle związane 
z systemem ekonomicznym I 
społecznym naszego kraju' To­
też nikomu nie jest trudno wy­
tłumaczyć sobie, dlaczego to 
kiedyś, w okresie sanacyjnYCh 
i kapitaI.lstycznych rządów ty 
siące rodzin chlopskich nie 
miało absolutnie możności le­
c~f.'nia się i ochrony zdrowia, 
zszarpanego przez nędzę 
dla większości warunki wiej­
skif'go bytowania I - dlacze­
gO to t<'raz nIe m~ ł nie będzie 
już nigdy w Polsce bezrobocIa, 
głodu l zapomnianego, nlszczo 
IIOgO przez chorOby zdrowia 
chłopskich dzłeci. 

POLSKA LUDOWA STAŁA 
SIĘ DLA NICH MATKĄ, 
KTORA ZA \\1SZE N AD NI:MI 
CZUWA lONICH M'i"SU. 
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1893 - Aresztowaaie Marcin. 
'Kasprze.ka. 

1851 _ Emarl Ął. W. Gogol. 

(PRO~NOZA POGODY) 
poehmurno i mgHsto z zanika­

jącym! opadamI. Nocą stopniowo 
postępuJąct: od 2.8chodu kraju roz 
pogodzenia. Ocledtenle. I 

Temperatura dniem na pog6rzu 
od plus 10 stopnl na zachodzie. 8 
plus fi! stopnie w dzIelnicach 

wschoclnlch. Nocą okołO O stopnt' 
Mfejseaml spaclek temperatury cI~ 
-tI stOPilI, W, ,lIracb Od:-" dl) ~ 
stopnI. Wlatryl słabe I umla"",o" 
wnne poludnlowo-zachfll1nle I po. 
łudnlowe. W górach motllwośó 
wiatru halnego. 

(!5Ata) 
PA~$'fWOW1l' 'fEA'f1l IM. S'fli:­

I1'AWA lI:li:1l0MSKIli:ao - dramat 
Z_romE.kłoIO pt, .,GąZ2:CH", Dla 
mlol!&lety PQnltej I.L~. Illedozwo­
lony. 

( I<INO ) 

"l\fo~wa'f - fUm prod. radzłec 
klej pt; •• SIlZYDLATY DOIlOZ­
KAltZ". 

.. WARSZAWA" -:- film pro<lull­
cjl radzieckiej pt. "SIALY j{IEL", 

Apteka Spoleczna Nr 6 (plac 
Obrońców Stalingradu I). 

RADIO 

5.05 WtOdOffi9ścl poranne. 6.00 
Po\Vt~fZenje ~~iadomości po ran­
aych. 1264 D,lennlk południowy. 

13.15 In/ormacj,. 16.00 Dziennik 
popołu<lnlowy. IMO Z kraju I ze 
świata. 20.00 DziennIk \Vleczorny. 
20,25 WIadomości oportowe. 23.00 
Ostatnio wiadomości. 

(NAUKA) 

UB WYklad WOlleehnley Radlp­
... ej: "'ewalinie U;rakow5klę. 

(AlJDYCJI; SŁOWN!:;) 
6!5 Audyc'. dla wsi. 8,00 Audycja 
dla klas starszych szkół pOdl!lta-1 
wowych. 10.10 Audycja dla przed­
szkoli. 10 &5 .. WSPANIALA 1l0-, 

BOTA'''' -.. fragment powieści Gu­
stawa Morclnka. 11.4& Głos maJq 
kobiety, 12.30 Audyoja dla wsi. 
1530 AUdycja dla śwletllo dzlacl~­
eych. 17.12 Z notatnika recenzenta. 
lIU!O "łówlmy fi projekcie KOIn­
stytucJI. 18~45 AUdycja dla wel. 
IUO Reportat. 20,45 .. OZENEK' 
- komedia Mikołaj. Gogol •. 

( MU-ZvKj0 

6.85 Pieśni pokoju. T,20 Muzyka 
rozrywkowa. 8.20 Koncert mu­
""ki popularnej. 9.40 Radzieckie 
melodie fUmowe 1 operetkowe . 
10.30 Vtwory JuUullU Ma ... neta, 
lUB Muzyk. I aktualności. 11.46 
N. owojską nutq. 16.l!O Tran"kryp 
cje fortepianowe Bacha. 17.25 

. Aleksander Borodin. 18.3/5 Ra-
dziecka muzyka ludowa. 19.20 

Koncert orkiestry PR. 20.35 MU-I 
zYka. 22.15 TydzJeń muzyki ru­
muńskieJ. 

Sp;il,4 tll 

Najlepsza 

UROCZYSTE 'PRlE'Rlf 
załodze SzydI8Wlecko--KunoWlk,lch''1lkla,d6w' Obr6bk I Piaskowca 

w ubleglą nlecblelę odb:vla się w Domu Kultur:v iłóbot- w\llllt,. OJlII-fOll46 t ~~WI!l.I1~. '\ nym zwycięstwie - w· ~019Y-
niczej w Radomiu uroc~ystość wręczenia załodze SzydlCJ.włeo- mionlIt ,p.ollt~pm\ł 113s71rcll:w,- ciu sztandaru, mają, rówu}oż 
ko • KunowBklel!. Zakładów Ob.óbkl PlaskowCIII w 'lIadoinlu liiI ,."J.Illllflill IJ, W PlllfW' pracownicY, tećhnlc,źni E)!!fłZ 
- przechodniegO IIZlal\daru za wspólzawodn!etwo pracy w $~"'m fl_IIJIo lI~ilIUlicbp'l!II- pracown!cy poszczególnyCh Ę8. 
IV kwartale 1951 r. o tytuł naJleps~ej lIIalllg! w pr.omyjlll dllw»iUiiw' IIFIUI;V. liłófygll Q'1i kładów. Na szcze~ólne wYrót-
kamienia bullowlanego w Po lIce. . ' gllfl\@1I 1I0zlłf,ą.wmmy. IV kwar nien.le zasłużyli tow. tow.: Jan 

tą.1 brR (I~latlli!ł fa~1ł wykon!;!,- Dulęba. Władysław Czechow-

D o prazydium zo~tall zapro-
&Ulni prz~dstawlclele 
zwillzków zawodowycb. 

partii. 4yrekcji zakładów oraz 
najlepsi przodownicy l racjo­
nalizatorzy. 

Do zebr!lnycb przemówII dy 
rektor n;łczelny zakłądów, 
tow. Łutnik. Zobrlilzował on 
na poctlożu polityczno - ekono 
mic;mym l.IlBezenie zWycj~­
stwa ,ZIIłogi Szydłowiecko.KlI­
nowsklch Zakładów Obr6bki I 
Piaskowca. 

Z dumą I radllśclą' - mówi! 
tow. LutnIk - obchodzimy 

dzlllleJszą urllcj!:y~tQ~Ć, która 
staPflwj wRilio wydąr~e»llI'w 
dzi6lałIlO$~ł lla~~!llJfI przell$lt:­
blOrtltwa. S~llllI.lłar MJlep~gej 
:młqgl w pnl!myśl~ ~lImlll"la 
bullowlllllllgQ. :Iluo/ly*y llflliez 
Ilzleln4l ~logl nll~zy~h :mltlll­
d!iw, Jllst wyr3~ęm ~y~lęsldej 
wąlkl II wykonllJlle M-i!lIń pro', 
illlkęyJIlych IV kwartą.lu drll­
gll'go rokll planu 6-leln,ie~p i 
c:zynllegll ull:/:lałll W umacnia .. 
niu sil I/I)ozu !IOkl/jU. Rązpo­
częłe w IV kWllrtah! ,1951 r. ' 
współzawodnictwu pr!,cy o ty­
tul najlepszej załogi wykazalo 

Powiat6we eUminacie zespołów wiejskięh 
w Festiwalu Sztuk Współczesł1gch 

W Powiatowym Domu Kul­
tury \'{ Radomiu odbyly się w 
ramach Festiwalu Sztuk 
Współczesnych eliminacje po­
wiatowe zaspolów wiejskich 
wrganlzowanych przy św;et!i 
cach Związku Samopomocy 
Cl1.Iopsldej. W eljmln;;łcjacb 
wzięly ud~illl nllslllPujllC61 zes­
poły: zseb, gr(>I11!!dą Slłllelt, 
(gm. :i)zydlow1ec), grom. 813-
Wl3~yn (gm. {3iaI9przeliD. gm. 
SkąrY6:zew oraz dwa zespoly 
z gromady ~oneń (gm. Binło­
brzegi). Większość zespołów 
dawała program skła!l"ny. Po 
zjoOl występów przec:ętny. 
jednąkże brak fachowej pracy 
reżyserski!'j w dtl~ej mierze 
usprawiedliwia braki. 

Na specjalne wyróżnienie 
zasługuje zespół z gromady 
Italiel,_ gm.' Szyd/owiec, który 

__ wystawił sztukę LIWhoWic1,l\ 
pt. "ZAPRZf/6A,(; I\ONIA,". 
.s"tl.!~1l tę wY~lllwilo :&:010 OQs 
f)9dy' Więj~kj()h ;z SlIdll.u. klm 
re mimo piętFl'MYIlłl,1Il1l 'trud­
nośt;:1 pr~y~tąpiłp !:IQ, festiwalt,/. 
D~lewc.zęlil. łe~p '~PłJl~r~cą­
Iy sili w!~lo~rQlnię ',pą ,Illj!lj~cci 
w~j orgaoizaeil ZMP fi poril.oc 
l współpracę, jcdnakże na~a­

rem~!~. NiezraŻOne ,·tYIl1 O)?ra­
cpwąly s7.t\.lkę I. pr~y~tąp:!y 
do- feotiWillu; oll.aząlo się. że 

byly najlepszj m zespolem. 

ni:> rocznych planów produ!,- ski. ,Julian Jan"owski I Euge-
cyjnych I jakby odbiciem, rocz nillS'I Sroda. 8p()ś~ód kleFGw-
nej liilil\lil-lp'Iści na. tym "dcin- ników najlepszymi byli 'AIII~-
Im. Był 011 rówllicl'ri decydują- sander Gillfllś z SzydłowClI t 
cym czynnlldem w przygoto- Hipolit Kochański z Nietuli-
waniu ~Ił) dO 1!i)Wyc!:l \ru!lPiVch ska. ' 
~adaii. Jp,k to w IIr~lb;u nIlWl/- Specjalną uwą~!I IIWWÓeit IIY 
rocznym "kreślII tuw. llllHHJT rektor na \lwo~ą pfllCII DO!!.-
- IIr~elllmowe!J1l tr~~!)lego rCl- stąWQWych arga!lJlIlIpji l!mr1;yj-
ku pilnIl G-letniego. nycht, które nieustannie uśW:!a 

ZWYCIęstwo w IV kwarta)e 
byłQ poprzeqzope WGześniejs~y 
mi stjkcesflm! załogi. NajlepIej 
świadczy o tym fakt. że plan 
roczny wykonany zostal przez 
przedsiębiorstwo już w dni'. 
20 października. Decydujący-

.. mi czynnikami. które zapewni 
/y załodze Szydlowlecko­
I{unowskiej zwych)stwo - by­
ło~ zorganizowanie współzawoQ 
nictwa pracy. dalsza mechani­
zacja produkcji oraz nilazwy­
CZ!!j ofiarny wY'siłek sk/łlni­
!>ów i kamieniarzy. W~ród cą­
lej zillogi. w któvej zno-louje 
siij wielu l>rz,odOWllików. nił 
plerW$;'.ę mielsce wysunęli &lę: 
k!lmieniarz tow. Wła4y~W 
fafbJli1l - ~p prce., skalnik 
JÓJllt MIQIll!. ~ 1~1 proc. !jor­
my, skamil<; JÓzd Se~\1la -
349, proc. nQrmy, trakowy Jó­
zef JiI!I>lk - 1ę4 proc. oraz 
szofer Bolesiaw Młodziń.kl. 

c!am,ały i mObilizowały ~łr!Si 
podnos~ą() litale Icl! J;!I~jpw~ć 
i wypąjllo$Ć Pf!lCY. ;PQWi~y 
ucj;\iąl w zWYcięstwie mają 
również grupy związkowe. 

Po przekazaniu sztąndaru 
padly mocne, robociarsme slo­
wa przodowników l"arb!$Z/&'- i 
Kubiclllt. którzy w Imlelllu óa. 
lej załogi przyrzekli, że .leszcZe 
zwiększą swoje wysiłki, aby 
być najlepszą zalogą' awego 
przemysiu w Polsce, aby utrlW 
mać ja.k na.jdłuł.ej BilaRda!" 
przeohodni. 

Oprócz sztandaru Za.rząd 
Główny Zw. Za-w. Prat:. 
Budow. przYIM!ił Zakłllldl!lł'ń 
SzydkJwiMlko.Kl,lnbw&l!:lm ww 
~,,1o;1\ N),gro41l11le»lętnl\. W 
zwją~~u i\ tym IdU"\łlłlrlll\li!iljllbJ 
naJbard:tieJ :mslutonych robIlt 
»IMw Qtnym!l<11I ,",I,.~ę\lllil$l. 
PKO z ll!lpoWIIl!Jnlm wliłBłem 
plen!ęt!lym. . 

Po częś~1 oficjalnej odpy­
ły się występy a'rtysty~e W 
wykonaniu zespołów robotni­
czych Ostrowca I Skarżyska.. 

, (jar) 

Miejska KonferenCja Ligi Kobiet w Kielcach 
iłc2: wlłtplllnia ęul'I'esy tych 

zllIIpfJl"w ~~I,ęeą po~s~le 

świetlice wiejskie do kontynu 
cwani" l'1'6ey 'j w najblIższycli 
I.mpre~.acli IIJrzYIllY zlIIIcZn;e I 
wl.:efJ ~esll"lów w!.,j,ldcll. 

Zapał i entuzjazm pracy (l­

fi"rnych robQtnlków był spo­
tęgowany przyjętymi na siebie 
zobowdązaniami wobac załóg 
budujących nową sucjalistycz­
ną Stolicę, Robotnicy Zakła­
dów Szyd/owiecko - Kunow­
skich wiedzą bowiem. że ich 
WY~.ina praca - ta wspania­
le dzielnice Stolicy. jak Mar­
szal\l:pws!>il D,;jelnicą Mlęs~ka­
njowa. lI4łynqw Czy Muranów. 

KSIĄtKA­
twój przyjaciel 

i donnica 
wybrała nowe władze 

'W KieJcecl!. od\lyla .11; M!e,lsb Kllnferllnela Ligi Kil. 
Illet. pOśWlęłl!}!1a omówieniu dotYCllulZ!l$llWI\IJ pJ"lUly kieleo­
khlJ ~uIQClJI Lli l wYhllJ'u nOwYeb w.al1l1.' , 

J ak wYnika z obszernego 
referatu sprawozdawcze 

. go, wygłoszonego przez 
tow. Morycińską z Zarządu 
Miejskiego Ligi Kobiet, okres 
sprawDZ<lawczy był okresem 
ogromnych osiągnięć. Przede 
'Wszystkim zaliczyć do nich n a 
leży I!lIIł4lmy' WZI'4lst IIcilby I 
c."Idń Ligi Kobiet w Klel-
ClWh. ' 

W roku. 1949 organizaCja li­
czyła 49 kól, skupidjących 
4.166 członkiń. Obeonle !lewa 
kół wzrosła do no. 112 kól 
przy :mkładlWh prlWY I 18 tere 
nowYcb skllpl", ol.toło 11.090 
kobiet. Specjalne nasilenie Ol' 

. ganizowania nDwych kół i 
werbowania nowych czlon­
kiń przypadło na akcJll przed_o 
wyborczą, w czasie której ZOl'­

ganj~.owanych zostało 25 no­
wych kół. l!c~ących łącznie 
1.000 nowych członkiń. 

Drugim poważn)rm oslągnlę 
ciem jest wzrost akływ",,~cl 
członkiń Ligi Kobiet w pra­
cach spolecznycb. W akcil 
Plebiscytu, Polmju _wzięły u­
dział setki kobiet. które prR­
CXlwa!y bard?.() czynnie I ofiar 
nie w akcji plebiscytowe.!. Na 
specjalne wyróżnienie zaBłu­
Żyty tu: pracownica KZPTI -­
""'!CIIII Iwalisim oraz Ewa 
Cieńska. Stępnlowa i wiele in­
nych. 

Niemniejszym O]iiągnlęelem 
I>OS!:czycić &ię może Liga Ko­
biet w IIWlIIlllUlliu 3nalłabt­
tvzmu. Od chwlli ro~poczęaia 
akcji WA organizacja otoczy 
la opieką 585 uczestników po 

czątkowego nauczania. z któ­
rych 397 uczyło się na kur­
saeb, a 188, esób objętych by­
lo nauczaniem indywidual­
nym. Dodać należy, że prata 
organizacji polegała me tylko 
na wyszukiwaniu I rejestrow3 
nlu analfab~ów, lecz również 
na uliwladamlaniu analfabe­
tów o konieczności naukI. Na 
~7.czególne wyróżnienie w ak­
cj.i WA zasługują tow. tow.: 
Nowakowa. Gałowa. Pletkun 
Szymoeha. i inne. • 

Dużym osiągnięciem Zarzą­
du Miejskiego Ligi Kobiet Je.t 
stała i -systematyczna praca 
z przodownicami SpOłeC7dlyml. 
które prowadzą wśród kohi'łt 
akCję uświadamiającą. mobili 
zuiącą. do -wykonY';!liiłnla pla­
nów produkcyjnych. Obecnie 
w Kielcach praclIj!) illllJ PrH­
dawnie spoleczn:fch Sy.tl1m!!­
tyc~le, kll:!:dego miesiącu. od­
I;>YWpją się z nimi w Znf1.;j­
dzlę MleJslcim LK odprdWY. 
P8 których są omllwlanę akttl 
alne zagadnienia. Na odnrll­
wllch tych przodownic!ł soo­
łec'llle otrzymujl) wylY':'llll! do 
swej pracy. Do CZGło-

Wyc!t pr!Wdown;c spolccz-
, nych należy zaliczyć rbbt}lnl­

ce KZPTł. tow. low.: Iilillopę. 
KowaIOlll~It. JSIIliI$lI.ą I Tflłłol­
slu\, które swą prpcą lIŚWIll­
damia.iącą przy!'~Yniły się (jo 
rozwoju współzawodnictwa 
między kobietami, II tym Ba­
Illym do pr~lldtcrmilloW/ilIlO 
wykonywaniII planów produk 
cyjnyeh. 

N~e7'''IVyklc wl)7.nym 7.~ga­
dn hm lem, II t{)I'CIU u Dr g'lI,' i Z!iI­
cia pOŚWięciła wiole praCJ. 
Jęst opieka nad miltl~ą I 
d?IIl<::I;lem. Czlt}nklnle :lM l.1{ 
Intefcl!Owaly ~i<: *ywo W\lrnn 
lIi.1ml I wycjlOwllniem dzieci w 
;iIQb\i<J~h I przeds~kolach. do­
maC)l dziecka, Domu Matld l 
Dzleel,a. W<:hodziły one w 
sldad komitetów opiekUI',­
czych l zWl'acał.y'bączo<j UWI\­

~ę nil prącę tych hu~tytucj!. 
l'Q ~twIQrU1.jłnlu złych Wl)l'Un7 
Mw: hll!leI)IQ~I1Ych I bl'akll 0-
plt*l w MlcJsldm Zlobku 
l);tielnlcowYI11, uą Intel'węncjq 
1.114 J_K zwolniono I1lltycl1-
mlllst IderQ-VI'nlczlu~ tlobl~tl. "'!fil Jc.ob~llt $Id~w.ąh\ do 
DomU ~4IIt1d I :p~ęełu1 !Wnlld 
lIQ IJQ~ \'lo 
IJom!!v',y ~i.\() II dCl 
~4~W.~lo ~~ 
m~teMi9~ 

,l 
~ 

Ponadtp Liga Kobiet pro­
wad~i od lipc/I lę49 r. lzpę 
D\vor~ową, wl!:tórej ud;tiela­
na jest pomoc podrÓŻUjącym 
m/ltkom z dziećmi i kobie­
tom eillżarnym. W roku ubie­
głym z Izby Dworcowej w 
Ę:lelcach skorzystało oonad 
lO.OOO mi;\tek ~ dziećmI. 

W ujieg!ym okres·ie było 
jednak I wiele br"ków w n:a 
cy organizi-lC.ii kobi!łcych. Za­
liczyć do nlch n/llllży prze!!e 
wSzys~ltlm smbą lI\l:tywno.lść 
rad kObiecYch W nielttórYf.h 
zllkhH:lach pr;lCy. I tilk IIp. tv 

jN'~ęclwstawlellll! do dolJr~e pra 
lluAaeych fid w z.a~lil1 .. ill U­
be~lll!lc~eń SllolellZllycll. Domu I 
Matki I Dzleeka. lUelecklcl!. 
Zakładaclj Przemysiu 'rlusz­
czo~eg<l CZy .• IPaJcdu" riHly 
kobiece przy KZW!lII. Tuczar­
ni Drobiu I Urzędzie Poc.:!o­
wym oderwały się zupełllle 
od B>praw produkcji. szkolenia 
zawodowego, stawilInia ,vnlon 
ków o aWansowanie prą~mw­
nic. premlowllnll1. zW!llnlanlll 
lub przyjęć do pracy. 

Nledocll\!Jnlęe,a w pracr.' 
rad k<lblecyell pow.lp.I, glów­
nie '" powodu nledostatecznej 
Opieki ZO 641'O"y ZIlł'Za<l1l 
MleJQklego 1.,II'! Jillblet. Mory 
Illbyt ~Ią.bo IIpleJtował się ;,011\ 
mi ~CI'ęI)IlW!l1Il}1. 

Zebrane oa konferencJi de­
legat/,I Wybrllly nQ~ ;;anąd 
Ligi Kobiet w Kiellllilch z oh. 
MariI} Pb\14~1l1l" jąko pr'W-
wo?nh;~ącą na c~elll. • 

l'iIl It;IkończeOle 'zebl','ne 
pr7.eqstawlclelkt kObiet ~lelElc 
!.tIch wysłały do Prezydenta 
!tli'. tow. l101->ĘIiit.A-W A BIE­
RUTĄ. tel~lfrłAm. W którym 
C7.y tRrnY: 

"w. IMIENIU WSZYS'ł'-
J~J«;:U KOIlt!i:T NA$ZĘGO 
MIASTA PRZFlSYLAMY CI 
Or~YWATELU pm,ZYDEN~ 
CIĘ, WYRAr.Y'N,ASzF;.J NĄJ 
GOn,F;'l'SZĘ.J CZCI I ZĄ.PJ!;Yl 
N'1ĄMY CIĘ, ZĘ W ,BUQO­
WIli: FUNDAMr~NTÓW POIr 
SKI ' SOCJ,ALISTYCZNli;J 
WJi::t.llIHI!:MY JAJt NĄ.Jf"JC4-
NlI!:JSZY UD;1:JAł.-, Ą. p;7:U;­
CI NASZli: WYCHOWAMY 
NA LUDU UCZCiWYCH. 
PR,ACOWI'l.'yqł. KOGHA.JĄ­
CYCJ-ł WOLNOŚĆ I POKÓJ". 
Depes~e pod!>brwl treści -wy 

$Ial.v kQijlety kleleekle do 
pfll.llw04nł~l!ll.ł $wllltow!1j 
DemQkI'IjWęmllj~ll9-er~cjl Ko 
blAN, J!l!l.~ l:loj~1\ i d, o pl'ze 
~}łIlll!l&ee~, ~t!ląW6\I,IlW' 
lIl1I~o li'14l!Jll.t\.l ~l!i1t ~Ip,y 

"'"'i" 

Powainą zasl"gę w odniesjo 

Należy pomóc w pracy organizacjom sportowym 
pomiotu koneckiego 

S port w powiecie kOnCe-! 
kim jest jefizc~e słabo 
rozwinięty. Poszczególne 

~O)d loteresuj~ sję tylko pil~ą 
notną. ~uP<llnił ~aniędbujqc In 
ne dy~cyplipy 'portu. W ciągu 
III). r. IIle ZPrll'!/.II!;1;IIWJlUII tJ.1I­
tycli~~II~ !lp. pp,ócz Imprl!~ ma 
sowych I JIl!>ichkolw'l!k zawo­
dów lekkoatletycznych . 

Bardzo słabo wypadł ogóiny 
bilans zdobylych odznak SPO, 
Koła sportowe wykazały kom­
pl"tny brak zainteresowania 
akcją zdobywunia SPO, która 
w zasadzie j&~t treści q I pod­
stawą tywotnoścl kola, Naj­
lepsze na tym terenie kolo -
at",1 Koń.k'" wykonało swój 
pł~n SPO zalpdwie w 50 proc. 
DI'ugi<" najbardziej ,ruchliwe 
k"lo - Ogniwo p,·.edbórz do 
dziś nie może wy'k/lzać sią po­
siadaniem jcdnej choćby tyiko 
o<lznaltl (l). 

W całym pOWiecie .tyllto LZS 
Itado •• yce i SKS przy Lic. Me­
pb"pk~II'm w Ę:ol\.sltich Wyl>o 
nQ!y cąłkowićle ~we plany. 

O caloksz!ąlcię pracy kół i 
!!ktywu li'Portowęgo w n;on/i:C­
klm śwj/ldezy również I>arozo 
slabe I'rzygoloWilnlę i prl,eprO­
wadz~nill imprez masowych. 

Jednym z powodów sla/;lcj 
pracy Ol'i!aruzacjl sportowych W 
pow. ltoneckim jest mala ak­
lywnoilć Powiatowego Komile­
tlI Kul/ury Fizycznej. W rolm 
ub. ze społecznych "ckcji "por 
towych pracowala tyllto s..ckcjn 
pi tka l'!llta. Inne w rzeczywlsloś 
ci nie isini .. ly. Prozydlllll1 
PKłUj' nie um'aI" Odpowiednio 
pokierowa~ ludźmi w leli cl4;~­
kle~ pracy sl)Qleemej. w WYIiI­
kll (lz!il!!"o aktyw' ~,lX)leczIiY 
wla§Clwle ,,',c prlUlowll!. Najie­
piej wykazują to fakty, np. na 
czwarte plenum PKKF na sto 
zaproszonych osób prży';złO ... 
18 (I). ' 

l'KKF Końskie nie ma żad­
/lej pomocy,wawej 't>racy. Zu­
pełny brak ';>:łllnt.cresowania 
lIportem WyJ,azule ;!:arząd 
),I.9:iejski ZMP. Powiatowa Rada 
ZZ ł Powiatowy !/lllr;1:l\d ZSCh. 
l,'tównlet ,iliar~l\dy kół s.potio­
:1'17,;:):1 !iII) . \,J.tnrmu.llł ,):)r~w!e 

żadnej łączności z PKKF. I tu 
leży źródło niedoclągnięć jakie 
obserwuJt>my w pracy organi­
zacji sportowych na terenie 
pow. konerkiego. ( 

Wszystltl" tę Instytucje mu­
szą zmlen'.ji swój dotycbcza.sc­
VV'll sto~Ulll'k do w:agillluleó kuł­
tury fizycznej. Organizacje spo 
łeczne i rady zrzeszeń sporto-I 
wych muszą zrozumieć, że 

pnęcle~ Q.ąjwięk~~1\ l/wąill W 
pracy na.le~y ~wracat fUl t",ę. 
ny zaniedbane, a ole Interll\.5\!)' 
wać się tylko ośrodkami S'll­
niejszYmi. 

Kultllra f!i\YCZllli I Sport w 
. poW. kOllllllklm. który s~Je aill 
cI/raz bnrnziej PrlilemvsJIIWWIP 
ul~ mcż" bYĆ ~ą.!!lea"ą.M, 

EDW ARD DĄl3ROWSKI 

ze 
Gwardia mggrgwa 

Stalą StarachOluke 14: 4 
Więl(szość walk st~la na har-I 
d~o słabym poziomie. W dru­
żynie gości za<!owolili jlldynie 
SjerlląlJ;. i Głllcllow$ld. w ze­
spole miejscowym na wyróż­
nienie za,,.lugujl\ Szafr~nek t 

Samochody M-20 
» Warszawa« 

zdOIły egzamin 
W A):tSZA w A. W Wą.rszawir 

odi:)Yła się zorganizowana 
przez oliręg war.szaws'ki 
PZM-ot jeqnQllniowa zimowa 
ja7.d~ oricniacyjna. 

Kierowcy na okrężnej trasie 
l'I'ars~awa - otwlI~k ~ War­
szaw", cjlugoś('i olw/o 100 km 
musieli odbyć, próbę jazqy lere 

- TlQW/lj oraz WYkonać szereg za 
,lti;l oricl)tllryjnych. ' 

)lp.ld ~Q.I'olii(lZVI się pel/ly", 
sul'f.<lsem ~amtlebo<lów pol­
sll:łllj pJfflllulJ;.cli ~,-~O ,,'WiFSZIl­
WIl" zą.równo w konł>a,renrJi 
Ii:lIlyw!!@uą.lneJ jak I dmżyno­
wel. S<!mllcltody M-20 "Wllrsw 
WIlL" wykllli:1lly !l06ltondą 
5Drą.wnośó teclllllcrmą wc 
W$lI:ystł>kh elętklch llróbach. 

WynikI techniczne: l) R.l!>peta 
(FSO Żerań) Ila M-20 •. Warsza 
wan Sa.5 pkt. karnych. 

Drutynowo zwyclętył zespół 
k\Grow06w FSO z Żeral'l'ią. Nfi 

sllmGCbodll~h ),1.9:-20 .. War!iZa­
.~au. 

l''lrman' ~ub~I,1 ł Jlltll)kll 
walczYli p,on'i~ej ~wYCQ mpżl~­
wości. WYNIK~ (nil- pierw­
szym miejscu zawodnicy OWIJf 
di!) - w milszej - lii~fr!lIl!~1> 
wygra! l' Jasińs~im, w I'PIm­
clllJ - MII~\lr ""(lSt~/) wYllrał 
spowodu padwagi J.l4ilH'QWIilki~ 
go, W Illól'!tpwej ~ Pju'mil-Il 
~wycięt y l pr~e~ )!loddao.ie sili 
Nowu~a w n T., w 11t1!-lflej'..,. 
Z~,cJlllra. pękoną.ł z tru~1l'I 
sIabe~o Strożl'8, w I .. !i>~oplil­
ŚrWłJ.llj - Ll,ltl>owsJ>l wygrę.ł 
przez ULa, W ~ r,_ ze (>konecz­
n'},m, w p41srędnlej ..,-- KuJ>,ski 
Pll słabej wf)lce wygpęl nl~-

znacznie z Głuahowsklm. w 
Illkkllśredntej - Owczarek wy 
grał przez k.o. w II r, z J6ź­
\\'hkiem, w śretlnlej - Jolej"!! 
mając wygraną I F. przegrał z 
S;ccllakiem, w półclętJl;tel ...,.,. 
Bllmbalsli:1 wYi!'sl PI1l pezburw 
nej walce ze f'il<:alslilm. Sę~~i0-
wali w ringu ZaFl!lyckl, na 
punli:ty R'11lytel<:. MIQ.ez~ow~l!;i 
I I>zczygł\>wlIkl. 

~, 

stal OątrQwleo 

Sial Klelcę 

GwardIa Kle\co 

Stal RadQ", 

stal StaraCMW1~. 

CiłWU;1! l!;Igle. 

(e~) 

11 ~1 1'3'11 

10 15 UV"l 

11 Ił 115'103 

O 12 9ł'06 

10 ł 
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STRONA 8" 

Ilkalajlltkrasl.nr 

Na śmierć 
~-

Go.gola 
• """ę-mwy Jele poeta tkuwy, 
IlIalo w nim 116łcl, ucwC - wiele. 
Po4Jdw mu okazuJII 1IYW7 
spokOJne! •• tuk! przyjaciele, 

Współczucie tłumu, szmerek miły 
Wpada jak tall •• um do uella, 
Nie zna niewiary w swoje alły _ 
Te' męki twarZll.ego duella. 

Nlefrasoblłwle I l rozumem, 
Zuellwalą brzydz"c się Baty.", 
wytrwale, mpCDO włada tłumem 
liWII mlluJąc" pokój lirą. 

lIIolduJą. lego tkllwel pl.Ant. 
Nie gromią IOJ Jecz cbwalę głosząj 
oczarowani nim współcześni 
Za iycla pomnik Jemu wznos:". 

Le"" nie ""a mAcIwy los IItolcl 
Dla 1:elO, co w szlachetnym celu 
PIętnuJą. tłumu namlętnoicl 

wrog6w prsy.par... 80blo wielu. 

Pled nasyciwszy nlenawtłct"" 

Zbrol"o kąclkl ust satyr!!, 
Drogę przechodzi on clem1stłl 
Z. BWII karzącą ootro lIrII. 

Zewsząd 8clgaJą 10 potwarze, 
Wrogie Języki, 'Złe spojrzenJa, 
I nurza się nie w pochwał gwa­
ne, le"" w dzikIch krzykach 

- &łoflleczenla. 

TO' wierząc, to nie wierz_c DOWO 

W swoje wysokie powołanie, 

CIętym I DI.przyJaznym slowem 
OD. BIosi mlłoi6 nieprzerwanie. 

Głos Jego zawsze sprzeciw budzi, 
Prsyspa.na v<rogów mu 

murowych -
I pustych, fi rozumnych ludzi. 
potęplme 110 I Itye gotowycll; 

Prz.kl_l\lItwa _ewsząci na>\ spadalą; 
Dopiero lello trupa widzą. 

Nare ••• I. sobie sprawQ _dają. 

Jak mocno kochał - nienawidząc. 
. (185a r.) 

li'l'IIeloiyh LEOPOLD LEWIN 

~ ~. W. Gogol. Rysunek artysty­
malarza D. Kardowsklego tf,o 
jednego z wydań dziel Gogola. 

POTtre' Gogola pędzla 
A. WenecjClnowCl 

Tą •• mą poezją promieniują 

'esz.cze dzIsiaj ksIęgi GogQla I bu­
dzą miłość narodu do swego pÓe .. 
ty - 1 poezja ta przez su, lat nie 
tylko nie przygasła, ale stałIII Gt~ 

Jeszcze bardJzlej tywą I bIl.ką. 

t Zbytecznym byłoby twlerdzil:. 
te G<>gol odnoslt .I~ obojętnie do 
spraw, o których mówił 1 które 
przedstawiał; te z.martwienle A .. 
kaklja Akakljewlcza nie smuci­
ło go, 1e wrodzona tępota Koro­
boczki albo grubLaństwo Noz­
dren& nie były mu wstrętne; 'te 
spór między dwoma mlrgorodzkl­
mi sąsiadami, albo, że nudne, za .. 
kryte mgłą za})Dmnlenla życie 

AJ'anasjewa Iwanowicza I Pulche­
rU IWanowny nie wzruszały 'ego 
dobrego, wrażJiwego serca. On 
pragnął widzieć fiVWolch wSl?ółro­

daków nie takimi, Jakimi zrobiły 

Ich warunki tycia uswoju pań-

8Zczytnlanego. Ale Jak i co zro­
bić, aby zmlen1ło stę i tycie I lu­
dzie - tego wielki poeta nie wie­
dział; 1 raz płakał razem ze swoi­
mi bohaterami, Innym razem 
śmiał siE: z nich, - bawił się lub 
oburzał. Najlepszym dowodem, że 
tak istotnie była, są jego kslążkl. 
Otwórzcie powieść "Martwe du .. 
sze" 1 czytajcie stronicę za 
stronicą. Ile tam w~ruszen:La. sa­
mego autora. Zjawia się w m1.lł~ 

stecz.ku nieznany jegomość - 1 
dwóch gapiów wodząc ciekaWymi 
oczami za nieznajomą bflłCZką, 

niepokoi olą tym, czy 'koło wy-
myma do Moskwy, czy rueT To 
napisane jest tak prostodusznie, 
I takim przekonaniem 1 prawdo­
podob1eństwem, :ł:e Jut na pler .. 
wszej stronie widzimy samego 
autora,. jako człowieka, który do .. 
akonale znał wlełe mlh.t i\1b.~­
nlalnych l te bryczkI, którymi 
JeźdZIli samotDl podr6tnlcy, I cie­
kawych ctlłopów, I dom zajezdny 
i wiele innych spraw codzIenne­
go tycia ówczesnej RosjI. PWI1l 
ciągle tyje wśród IIWOlcII bohata­
row I pon,.,. lm robić to, co lety 
w icb charakterze, 1 co faktycz.n1e 
robią w tyciu. Tu nic nie Ukryje 
81ft przed wszeChwIdzącym okiem 
artysty 1 klitdy, nawet mało wat ... 
ny szczego'ł jakaś strzelba 
Iwana Niki~orowicza albo koń na 
PrzyPrzątkę Odgrywają swoją r0-

lę· Jeślł np. slutący wnosi do Izby 
domu zaje,zdnego walizki Czycgy-

Sie~łon Bab.ł~.skł 
" ' ' jrl, 
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(W lOO-ną rocznlcę śmierCi Mikołaja W. GogolaY 
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&\lkoluJ Wasyllewlca Golol - to· wielki I wyłlIcznie fosycjskl 
tal_nł. 

Tak swoisty pisarz mógł urodzIe &Iq tylko na rosyjskieJ ziemi 
I tylko pod rosyjsldm sloAcem. I dlatogo wlaSnle tak drogi nam 
'est GogOl, protoplasta kl".YCRn.! rosyjskl_j prozy, Da której 
wzorach \ uczyły mię całe pokolenia pisany. Drogi jest nam Jako 
człowiek o zad.ziwlaJą~o rosyjskIej duszy. W pr.osteJ l szczerej Jego 
duszy okupno atę wszystko to, co .naJlepRze, wszystko co gromadztło 
.tę przez wieki ł zachowało w rosyJskich lud.zlach: i szeroka natura 
artysty, ł niezwykła młJoAe do RosJI, 40 Ilyeła narodu ze wsz,stktml 
jego smutkami I radoAclaml; I wrodzony mu IItyl, - dtwlęczny I 
śpiewny, jak rozlewna rosyjskapleśtJ. I ta "gogolowska" muzyka 
słów, tak świeł:a l taka nam znajoma, te poznajemy Ją natychmiast, 
ł wnlkIlwy, surowy umysł człowieka nie uznającego tyda bez celu 
l bet tego, aby nie by(: potyteczDYm., l wreszcie nie dający się naśla~ 
dowa!5 gogolowskl ~młech - raz serdeczny ł mtękld, to znowu kłu~ 
Jący 1 gorzkI. I dlatego, !te Gogol byl pisarzem calkowlcie rosyjskIm 
nIe motna w nim odłączy€: tycia 04 poetjl. Wszędzie gdzie spotyka. 
się z .tycłem - wita Je ze wzruszenIem. I radością. W blasku gogo~ 
lowsklego talentu katdy przedmiot, kuria twarz, kat da pbspollta 
rzecz staje przed czytelnikiem w takim kształcie, w tak barwnym 
naśwletlonJu, w Jakim nIe zauwa~ył' Jej I nic widział dotąd nUtt 
przed GogoJem. 

kowa - to jut trzeba op1.sać )&­
kle to są waUz.kl: te one rzadko, 
próżnują w domu i te niezgorzej 
podniszczyły się, a W szCz.ególnó'­
iŚci ta waliza z wytartym bOkfem, 
która częściej od innych bywa w 
podróży. Gdy Czyczykaw zajada 
obiad - to l tu nIe można niczego 
ominąć: trzeba pok ... ~ jak to 
robi nie bylejaki podrótny, mle 

f właśnle' taki człowiek. jakllezyczy 
kow - przedstawić: co on je I o 
czym rozmawia z kelnerem. 

Gdy Czyczykow zwiedza mIasto, 
\ to t~.a pokazać: jak to robi nie 
byle jakiś tam spacerowicz. ale 
Czyczykow 1 co właściwie rzuca 
mu się przede wszystkim w ~zy. 

Gdy Czyczykow wybierał"" qię na 
wieczorek - to Gogol' opiSUje 
jak on olę myje. jak wyciera 
ręcznikiem l jak parska w twarz 
słutącemu; jak sIę upiększa pJ;'Zed 

lustrem, l jak lety na nIm frak 
barwy "borówkowej w kwiatki". 
Zauwatciel - ubrać CZ)'czykowa 
we frak - nIe cumy, nie oiwy, 
albo jakIś tam zwyczajDle ciemno­
zielony, ale w borówkowy 1 w d0-
datku jeez.eze z "kwlatkami" -
taki wyjątkowo watny dla cha­
rakterystyki Czy~kowa azcze ... 
gól. mógł wpaść do głowy tylki> 
tak SiUbtelnemu artyś~e, ~'kt6,Vemu 
nIe jest obojętną barwa fraku 
Jego bohatera. "Borówkowy z 
kwiatkami" - już, nIczego lepsze­
go dla Czy<::zykowl nie mot.nm 
było wymyśłlć, 

orylko Gogol potrafii tak bez­
ustannie troszczye stq o to, Jak 
ubrani mą jego bohaterowie, I tak 

iywo, barwl\le wpatrywać .I~ w 
_cz.eg6ły. które nie katdy ZIłUW8-
ty. "KoroboczltB w narzuconej na 
prC::dce szla.fmycy", "Znakotriltą 

bekieszę ma RWiJ! Iwanowicz. Jas 
no niebieskie marcngfł. ił. '3akle 
barankU Narody klękajcie - co 
za baranki-I. Ile tu światła i t y-

'\IIIyCh barw. "Trudno opisać" (mo­
wa wcią1; o tych barankach -
przyp_ tłum.) "aksamit, - srebro 
- ogień"! I postawcie dla porów 
Dauia obok Iwana Iwanowlcza ta­
kiego sobakiewieza, podobnego 
"do średniej wielkości nledźwje~ 

dzta". l znowu czysto gogolowski 
sposób podkreMenl. tej rótnlcy: 
,,(Bobaklewlcz) ubrany był we 

frak nledtwiedzlowatego koloru, 
l!iI długimi rękawam), w długie 

pantalony - kroczył stopami na 
oślep, w prawo - lewo I cłągle 

deptał komuś po nogach". 
Wydawałoby sit::, ze to wyst<lif'-o 

J" czy. Ale Gogol w obawie, te nie 
nabraliśmy jeszcze dokładnego 

pojt;:cia o tym, jak pOdobnym jest 
Sobakiewicz do - ,.nledźwiedzia 
średniej wielkości" pokpiwa sobie 
z niego dalej, mówiąc: .. 8t6ł, fo~ 

tele, krzesła - wszystko byłO ta· 
kIego samego niepOkojąco cj~t~ 

kiego kaltbru. Słowem, ka.żdy 

stolik zdawał się mówit: I ja je· 
atem takte Sobakiewiczcm." 

Albo opis wyglądu Pluszkina. 
"Twarz Jego mało zwracała na 
sleb,le u wagę, - to nIe to, co 
t~arz, Sobaklewicza, albo Nozdre~ 
wa ••• " I dlategQ. GogOl spostrzega 
w "nieJ tylko jeden szczegół, ale 
jakt.e ważny dla charakterystyki 
zapleśniałego z chciwoscl z1cmia­
nina' ~ szczegół, jaki z.auwazyć 
mote tylko spostrzegawczy ar\y~ 

~. Szczegółem tym jest podbró­
dek PluS?J(.ina, daleko wysunięty 

naprzód - tak, :te musiał go "cią­
gle zakry ... wać chusteczką, aby go 
nIe zapluć •.. u O wiele bardziej 
zwracającym uwag~ był strój 
Pluszkina - 1 tu pisarz nie tału­

jąc' barw, opisuje go z takim sar­
kazmem 1 humorem, na jaki stać 
znowu tylko jednego Gogola: "w 
*flden ludzki sposób nie można 

było doJś~, z Jakiego materialu 
spartolona byla.. jego kapola: rę-

km wy I górne' poly były tak .... 
tłuszczone l wyśWleeht8ne, ~ te 
przypominały Jucht na buty; z ty .. 
lu, zamiast dwócll p61 - 'bylo 
cztery I wyłaziły z nich skłaczone 
papiery li Na szył nosił ceś_> co 
trudno byłą ..... okreśUf: skarpetkę. 

czy bandat' na brzuch, czy coś' do 
owIjania w kaMym razie 
wszystko, tylko nle kołn1erz;,k ...... 

Tal<: jeot - tak małować mógl 
tylko wielki Gogol. I jakkolwiek 
nie ma jut tej Rosji, w której żyl 
Gogtll, ani nie ma jut Pluszklnó'v 
i Sobakiewicz6w, ani Czyezykowów 
i Chlestakow6w, - ludzie tego p~ 
krOju zplkl1 w n~szet ojczy-tnie, 
jak znikaJll chwasty z dobrze 
zoranej lo!eml; l c:hociat nie ma, 
jut Mirgoroda z rynk~em, który' 
zdobiła ogromna kalu18 1 VI fa­
lach Lety - rzeki zapomnienia 
utonęły te czasy. gdy 'poeta u­
śmiawszy się do woli Z nudnego 
I błahego procesu dwóch Iwana. 
wych, smutno zwiesił głowę, i po­
łykając łzy powiedział: "panowie, 
jak'te nudno na tym świecie .•. u 

I chociaż Rosja dtisiejsza - to 

nie ta, jaką znał i lubił Gogol, 
a ludzie rosyjscy stall się lnnymI; 
pod stalInowskim sł06cem naro­
dzili się nowi bohaterowie I nowe 
picśni, to Jednak GogOl, sławny 

piewca Rosji stał się nam wszyst~ 
klm Jeszcze milszy, Jeszcze ,ptęk~ 
nlejszy. poprzez p,tulec1e przy· 
szedł do radzieckleb ludzi Jako 
drog.l I bliskI. 

Na czym polega Jeg,o nieśmler­

teina siła? Co jest w nim tak dro­
gocennego, że związało go, na wie­
ki z narodem l postawiło "w pier­
wszych szeregach naszej ojczystej 
kultury i naszej ojcz;y:stej litera~ 

tury? Wydaje mi się, te siła jego 
l jego drogocenne właściWOŚCi po­
legają na tym, 1t podobnie jak od 
Pusz;km8 bierze. początek rwącl'l. 

1 głośna rzeka naszej ojczystej 
poez~l z jej licznymi i burzllwy­
mi dopływami - od Lermontowa, 
Niekrasowa, Nikiiina, at do Mp.­
jakQwsklego włącznie ...:.. tak sa .. 
mo Gogol Jest źródłem wielkiej 
rzeki rosyjskIej prozy - rzeki, 
której dopływami są: TOłstoj, 

Turgeniew, Gorki t w dalszym 
ciągu wiosenna proza naszej mło~ 
dej radzieckiej Ilterat\lr:Y. 

Gogol jest podwójnie drogi 1 
bIlski nam, radzieckim literatom, 
Jest nam drogi l bliski jut choć­
by z tego wzgl~du. że księgi jego. 
które jak podrc:::cznlki do nauki 
stale leżą na. naszych biurkach, 
zachowały prl.ez sto lat swoją 

świeżość i aktualność; - te są dla 
nas nle\vyczerpanym źr6'dłem wie­
dzy I wzorów. Jest nam drogi I 
bliski przez swoją ciągłą 'trosk~ 

o prawdziwe piQkno człowieka. 

Tego prawdZiwego pięknfł szukał 

po,eta pl'zez całe swoję ą.1ediugie, 

ale ci~i.kle tycie. T'l drogocenne 
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... Nozdrlew na nic nie zWa­

żając ciągnął swe na wpół l'ł­
'jana przemów!erne, 

- Już ty, bracie, ty, ty ... me 
odejdę od ciebie, dopóki łię 
nie dowiem, po coś kupował 
martwe dusze. Słuchaj, Czyeity 
kow, przecież doprawdy pp. 
winno Ci być wstyd; wlęSJl; 
gam. te nie masz lepszego ~rty 
jacle1a ode mnie. Ot I Jello 
ekscełencja jest tu obecnY, .. 
nleprawdd, ru:okuratorze? 
Pan nie UWierzy, wasza eląice· 
lencjo, jak mJ!lesteśmy do sic 
bie prZYWiązanI, to jest pO 
prostu, gdyby pan powiedział 
- ot, ja tu stoję, a J)&U by po­
wiedział: "Nozdrlew, fowledz 
prawdę, kto ci ~ jestdro~y, 
rodzony ojciec czy Czym:y­
kow?" powiem: "Czye;ykow", 
jak Boga kocham"," :rozwól, 
mój drogi, że ci dam buziaka. 
Niech mi pan pozwol!; wąi!za 
ekscelencjo, ucałować I{0. Tak, 
Czyczykow, już mi .ię nie 
sprzeCiwiaj, pozwól n:U wyci­
snąć jednego buW:Iczltlll na twa 
im śnieżno· białym policzku, 

-' Nozd,iew zostal tal!: ,odtrąco-
. . ny ze swoim buzlaet'lłi!em, te 

omal nie u,padł na lIiem.ię, 
'Wszyscy od niego odęnli 1 nie 
słuchali go więceJ. Jednakże 

Jego słOwa o kupnie martwych 
dusz zostały wygłoszone na ca­
łe, gardło I połączone li . tak 
głośnym śmiechem, te wszyecy 
się -zatrzymali i!: lIikimś dre­
wnianym, głupio pytającym 
wyraz.cm ·twarzy: Czyczykow 
zauwatył, i.e wiele. dam mru­
gnęło na siebie.z jakimś zło- . 

. śllwym, cierpkim uśmiechem 
i w' wyrnzie twarzy, nlekt6nt:;h 
widać było coś dwuznacznego. 
co jestcze powiękSZyło jego 
zmieszanie. Ze Nozdl"lew był ~a 
. woianym' ł\tarzem;' <1'- tym 
wszyscy wiec:jzłel! I nie było 
r.zadll:06cla nsbr.ać ll.IS melo 

zupełny nonsens, ale śmiertel. 
nik - doprawdy, trudno na­
wet pojąć, jak ten śmiertelnik 
jest stworzony: jaltakolwiek 
by była plaska nowina, żeby 
tylko była nowiną, koniecznie 
11\ musi zakomunikować dru­
giemu tmiertelnikowi, chOĆby 
tylko po to, żeby powieqzieć: 
"Widzi pan, jakich łgarstw na­
gadali". A drUgi śmiertelnik z 
przyjemnością nadstawi ucha, 
chociaż później sam powie: 

taden sposób nie mógł zrozu­
mieć, jak Paweł Iwanowicz, 
'który tak dobrze i można po­
wiedzieć tak subtelnie rozu­
mie grę, mógł popełnić poda· 
bne błędy i zaprzepaścił nawet 
jego pikowego króla, na któ­
rego, jak się wyraził, liczył l"k 
na Boga. Naturalnie pocz­
mistrz I pre.zes, i nawet sam 
policmajstęr. jak to bywa, za­
częli żartować z naszego boha­
tera, że czy aby się nie zako-

zając argumenty rybą albo zi­
mnym mięsem, hojnie posma­
rowanym muszlardą, i dyspu­
towali na tematy, w których 
on zawsze brał udział; let·z te­
raz przypominał czlowieka 
zmęczonego aibo roztrzęsione­
go' daleką drogą, któremu nic 
nie chce wejść do głowy i któ­
ry nie jest w s-lanie wniknąć 
w tadną sprawę. Nawet nie do 
czekał ~ię końca kolacji I od­
je<:bał do siebie nieporówna-

IM. GOGOLj MARTWE USZE (FRAGl\'IENT I 
POWIESCI) 

"Ale t to zupełnie płaskie kłam 
stwo, niegodne najmniejszej 
uwagI." I zaraz potem uda się 
na poszukiwanie trzeciego 
śmiertelnika, żeby, opowie­
dziawszy mu, razem z nim za­
wołać ze szlachetnym oburze­
niem: "Co za podle klamsiwo."' 
I to koniecznie musi obejść 
całe miasto I wszyscy śmier­
telnicy, Hu ich tylko jest, mu­
szą się koniecznie nagadać do 
syta I potem przyznaj", ze to 
nie jest godne uwagi I nie war 
to o tym mówić. 

To głupie na poz6r zajście 
wyraźnie rozstroiło naszego 
bohatera .. Jakkołwiek głupie 
są słowa głupca, jednak wy­
starczaj" niekiedy, żeby Z'lnie­
szać czlowie,ka rozumnego. Za­
czął się czuć niezręcznie, nie­
mile, zupeh110 tak, jakby ślicz­
nie wyl'zy,;;zczonym butem 
wdepnął nng!e w błotnistą, 
cuc1mqcl\ kahl:lQ; slowem ~ 
niedobrze, niedobrze, Próbo­
wał nie myśleć o tym, starał 
się czym/f za.''1~, rozerwać się, 
zasiadł do wista ale wlizyst'ko 
potoczyło sic: jak krzywe kolo: 
dwa razy wyner1ł w CUt];>;y ko· 
ler i ZJrOl'rm.iaws;;y, że ~"J'). tr~e­
ciej nie biją, '\'ozpt:t!,'1 się i za­
bl.l\ YiJlIllD_" . lewę, r.m,es w 

chał i Że wied~ą, Iż serdunko ' 
Pawła Iwanowlcza kuleje, I 
wiedzą, przez kogo postrzelo­
ne; ale wszystko to byrtaj­
mniej go nie pocieszało, po­
mimo że próbował się i uśmie­
chać, I odcinać. Przy kolacji 
rawnież wpełnie nie był w 
stanie się rozruszać, pomimo 
że towarzystwo przy stole było 
bardzo mile i Że Nororiewa 
już dawno wyprowadzono, bo 
nawet damy zauważyły w koń 
cu, że jego postępowanie sta­
wało' się nazbyt 6kandalictne . 
Ęodczas kotyliona usiadł na 
pocllodze i zaczął chwytać t .. ń­
czących za poły, cq, według 
wyrażenia dąxn, nie' było do 
niczego podobne. Kolacja oyła 
bardzo wesoła: wszystkie twa­
rze: widnlejqce przed potr6j­
nYmi lichtarzami, kwiatami, 
eukierkami I butelkami, ja­
śnillly naj zupełniej niewymu­
ęzónym zadowoleniem. Męż­
czyźni zrywnI! siQ z krzeseł- i 
odbierali od Słui-4Cych potra- , 
wy, il:by z niezwykłą zręcznoś 
clą podać je damom. Pewien 
pułkov:ll'k Jl0dał damię !tlerz 
z "o:cn n3 kf'ńcu wyostrzQ!wj 
S:P2.::!:-' .. Slars; pn~')wię, pom;.::· 
Czy którymi siedział CZyczy­
Itow. 1t!.2§.no d,y_sp.~.!Rwali zalIr~ 

nie wc~śniej niż miał zwy­
czaj odjeżdżać: 

Tam, w tym tak znanym czy 
telnikowi pokoiku, zastawIO­
nym komodą J z wyg['1Il1ają­
cymi z kątów karaluchami, 
stan jego myśli i ducha byl 
tak samo niespokojny, jak nie­
spokojny był fotel, na którym 
Jiedtid. Nieprzy jemnie, nie­
~pokojnie było mu na .sercu; 
jakaś uciążliwa pustka Ikwiła 
,"'nim. 

, "NJ.ech dillbli wezmą wszysl 
lJich. którzy Wymyślili te bale 
.:.... m6wlł sobie w ducbu.­
No, z czego się, glupcy, cieszy­
cie? W guberni! nieurodzaje, 
drożyzna, a oni bale. To mi 
dopiero sztuka: wystroili ,się 
w babskie szmalki. To niesly­
.chane, niektóre nakładaly na 
siebie z tysiąc rubli. A prze­
cież to kosztem chlupskich po­
datków albo, je,,,cze gorzej, 
ltosztem v.rłusrregQ slIlllienia. 
Toć wiadomo, po co ludzie bio 
rą łapówki I Obciążają grze­
chem swe :--,sumicnin: po to, 
żeby mieć ,a szal dla żony 
ąll~o na różne jakieś roorony, 
r~y też licho wie, jalk to się 
tąl'l'l ieszcze nazYWa. {> dlaczc­
g'ó? Zeb;y jakaś laf'ryn:la Sido 
-::;'; .. nu nie powiedziala. że oocz 

mistrzowa miała ładniejszą S'U­

kienkę, no i dla niej, bęc ty­
siąc rubli. Krzyczą: ,:Bal, bal, 
wesolo'''''. Bal to !!,o, prostu 
';wi11s\wo - nie 'v rosyjskim 
duchu, nie w rosy jó'kiej natu­
rze, diabli wiedzą, cd'to· takie­
go; człowiek dor""ły pełnolet­
lli, nagle wy.koczy cały na 
czarno obciągnięty, obskuba­
ny ja,k pół diable, i dalejże 
dreptać nogami. Niejeden na· 
wet stojąc przy kiq\.ś rozma· 
wia Z nim o ważnej' sprawie, a 
równocześnie nogami jak ko­
zioł wybija na prawo nil,le· 
wo.. Wszystko to pl'zez mał­
piarstwo, wszystkl1 to przez 
małpiars!.wo. Że Fl'lI-l'ICUZ roa­
jąc czterdzieści lat jl)st tlilki 
sam dzieciak, jak gdy miał 
pięl naście, więc I my tak 
samo. Nie, doprawdy ... po każ­
dym balu - zupełnie jakbym 
jakiś grzech popełnił; nawet 
nic chce się o uim wspominać, 
W glow:e po prostu nic nie zoo 
slaje jak po rozmowie ze świa 
towym czlowiekiem: wszystkie 
go nagada, wszystkiego z lek­
ka dotknie, powie wszystko, 
co zaczerpnąl z książek, 
barwnie, ładnie, ażeby choć 
cośkolwiek z tego zostało; i 
widzi się później, te rozmowa 
z prostym kupcem, który zfla 
sWÓj fach, ale zna dobrze i z 
wła~nego doś,viadczenia, wię­
('ej j2st warta ni~ w_l\zystkie te 
grzechotki. No, co można z 
tego balu wycisnąć? No, gdyby 
na przykład jakiemuś pisarzo­
wi przyszlo do glowy opisać tę 
scenę lak, jaik si~ ona pr7-ed­
.tawia? I w książce również 
byłaby tak samo be7;sensovma 
jak,~ naturze. Cót takiego 
jest: co§ moralnego C\\y nie­
moralnego? Po prostu diabli 
wiQdzą, .co to Inklego, Czło­
wiek splunie i .zamkn,ia 
kslążll:ę", _ 

Gogol. Ryeunek E. Mamonowa 

wartości ,przeszłf na nas w spad­
ku r my przelaWszy je z rąk Gd­
gola niesiemy dalej jako cenną 

sztafetę. Jest nam ,bIlski dzl~l<dl 

swojemu soczystemu, miękkiemu 
I giętkiemu językowi, swojemu 
oposoboWi plllanla, Bwojemu ,ły'­

lowl; dz1ęld temu. te .łuty~ może 
y mór. jak n.łety władać oj czy. 
litą mową, bogactwem narodowelo 
go języka. 

,Kochamy jego szeroko rozwinię .. 
tą fraz,!, w której mieści sl~ tak 
wiele myśli i tak wIele ludzkich 
dobryCh uczu(o - frazę, którą, 

można' porównać z Olbrzymią ,so­
czewką o da)eklm za,sięgu, wchla e 

nia.jącą w siebie mnóstwo świa­

tła. KOChamy Gogola za jego poe .. 
tyczny patos. który nie jest ni .. 
czym innym, lecz pleśnią, płynB\'" 

Ct\" z serca poety. Kto o!,r6cz Go­
gola mógł na sto lat naprzÓd ZO .. 

baczyć prz:rszłooć: Rosji I powie­
dzieć: "Czy l Ty Rosjo nie p~" 

dziD naprzód, jak bojowa trójka, 
której nIkt dogonić nIe może? 

Dzwonki brzmIą prz.ecudnym 
dźwiękiem, powietrze zmienIa slf.l 
w wlchęr, grzmt.... Lecisz mimo 
wszystko, co Ci slaJe na drodze 
I uchyłają się I ustępują CI • dre· 
gl tnne narody t państwa ... 1I Prz.,e~ 

widującymi oczami wIdzIał prze .. 
piękną przyszlość .swojej Ojczyz­
ny, jakby zarysy dni dzisiejszych; 
- widział, obawiał się 1 pytał z 
trwogą w sercu: "Rosjo - dokątl 

Ty zdątasz - odpowiedz?" - A 
Rosja milcz.ała - nie dawała od~ 

powiedz!. I poeta nie dowiedział 

sIę dokąd leci Rosja trÓjką - pta­
kiem wraz ze ~oim boha terskim 
ludem... Ale jesteśmy mu 
wdzięczni za to, że wierzył w po­
tę"żną', twórcz~' slIf!' swego narodu 
w chwilt, gdy naród ten omdle~ 
wał pod uciskiem n.iewolnlczego 
ustroju pailszczyźnianego. 

W jego utworach .. rzeczywista 
praWda 1ycJa" jak mówił Bieliń~ 

ski - "tak naturalnIe splotła I 
zlała się li: bujną fa.ntat;Ją i poe­
tycką fikcją, wywodzącą się t 
mądrości ludu, te to co pisał jed­
na.kowo' wzrusza wszystkiCh ludzi. 
Wiemy z opowiadania, wiele ra­
dości dały "Wieczory na chutorze 
kolo Dikanktu zecerom, którzy 
opowiadania te składali do druku 
l b:\'ll w ten sposób pierwszymI 
czytelnIkamI Gogola . 

Wiedząc o tym wszystkim cie­
szymy się, że wszystko to. co sta~ 
nowiło bogactwo I wlelkość Go­
gola, nie umarło wraz z nim, lecz 
przeSZło do nas na wieki i je­
steśmy uprawnieni do twierdz€'­
n.ta. te ,nowa reaUstyrzna Hkol'l 
GogOla, której wielkie znaczenie 
odgadł pierwszy BlrUński, tyje 
do dzisIeJszego dnia; te trad:ycje 
jego twórczości zostały rozwinlf;'te 
1 wzbogacQne przez radziecką li­

teraturę; te tradycja ta nIe tylho 
tyje, ale te tak, jak poprzednio, 
przybywa jej uczni<)w z pośród 

ludzi u~dolnlonych l :te drzwi .lej 
stoją szeroko otwarte przed uta~ 

lentowwą młodzletą radzlecl{ą. 

I my radzieccy I1teracł, prawnJ 
spadkObiercy gogolowskleJ spuś~ 
Clizny, motemy z dumą powic­
dzie~, te nietrudno do~trze('; nasz:e 
z nim pokrewieństwo. J ak w le­
sIe w jednym rzędzie abak stu­
letnIego rozłożystego dC;bu wyra­
stają z jego tywlcielskich karzem 
i z.1elen1.ą się na słońcu młode, 

świeże dęby, tak samo wjedny 111 
rzędzie obok nl~śmlertclnych u­
tworów Gogola rosną taJen ty 

w6LYstklch narodów radz.iecklch, 

a. bliskość teh I, Gogolem la two 

pozna~ po gorącej mlłoAcl ~o 

owojej Ojczy7.llY I owego ludu. po 

stosunku do tycIa. fi nawet po 

spoSObie pisania, po stylu 1 tona· 

ojl -Icll pl;"'r.klego dtwlęku. 

W dni Jublleuszu cieszymy olę, 

te Gogol lest z nami, - te wielki 

c .. rod.I~J olowa jeot n ... , MÓwi­

my O nim • mllol!clą - uczymy 

olę od ruelfO, gdy! on był I pozo.. 

stal najpierwszym I j~dnym • naj­

wIększych mistrzów poetyakle:l 

rooyjskle' prozy • 




